
1 Chruszczów
azetał

BELGRAD (PAP)
! Dnia 25 bm. przebywający
z wizytą w Jugosławii pre­
mier Chruszczów przybył■wraz z małżonką i towarzy­
szącymi mu osobami na wys­
pę Brioni. Gościa radzieckie­
go powitał prezydent Tito i
jego małżonka, a także mini­
ster spraw zagranicznych Ju­
gosławii Koca Popovic.

Na Brioni przybyli także
wiceprezydent Jugosławii A.
Rankovic, członek Komitetu
Wykonawczego KC Związku
Komunistów Jugosławii V.
Vlachovic oraz inne osobi­
stości oficjalne.

Modernizacja
programów

wyższych studiów

technicznych
WARSZAWA (PAP)

290 tys. absolwentów opuś­
cić ma do 1930 r. wyższe u-

czelnie techniczne. Wskaźnik
ten założony w planach per­
spektywicznych jest miarą
wielkości zadań stojących
przed naszymi politechnika­
mi. W okresie tym poważnie
rozwinie się zasięg kształce­
nia specjalistów dla dziedzin
szczególnie ważnych w na­
szej gospodarce. 6-krotnie w

stosunku do stanu aktualnego
wzrośnie liczba absolwentów
studiów w zakresie elektro­
techniki i łączności, blisko
5-krotnie chemii, 4,5-krotnie
mechaniki, ponad 2-krotnie
budownictwa lądowego.

Z realizacją tych zadań wiąże
lię konieczność rozwiązania wielu

zagadnień organizacyjnych i pro­
gramowych. Obok rozbudowy po­
litechnik przewidziane jest po­
wołanie kilku uczelni nowego
typu — wyższych szkół zawodo­
wych. Ulegną zmianom propor­
cje między szkołami dziennymi,
a systemem studiów dla pracują­
cych, wyraźnie na korzyść tych
ostatnich. Zasadniczym
kiem należytego
specjalistów jest
koncepcji studiów
odpowiadającej współczesnym po­
trzebom gospodarki. Prace w tym
kierunku prowadzone w Minister­
stwie Szkolnictwa Wyższego 1

specjalnie powołanych zespołach
rzeczoznawców mają być zakoń­
czone na jesieni br., a wprowa­
dzenie nowych programów stu­
diów nastąpi w politechnikach z

początkiem roku akademickiego
1964/65. Nowe rozwiązania progra­
mowe zakładają, że magister-in- >

iynier powinien posiadać grun­
towne przygotowanie teoretyczne
i praktyczne, umiejętność twór­
czej pracy w swoim zawodzie,
zdolność nadążania za rozwojem
nauki i techniki. Aktualizacja pro­
gramów nastąpi m. in. przez wpro­
wadzenie nowych dyscyplin stu­
diów oraz nowych rozwiązań do

dyscyplin tradycyjnych z jedno­
czesną eliminacją treści przesta­
rzałych, nieprzydanych dla kształ­
ceni?. nowoczesnego specjalisty.
Zgodnie z występującą w wielu

krajach tendencją dąży się też
do rezygnacji z nadmiernie wą­
skiej specjalizacji. Warto podać,
że w ostatnich Jatach • zmniejszo­
no w politechnikach liczbę spe­
cjalności z SCO do 140. Nowa kon­
cepcja programowa zakładać bę­
dzie też zmniejszenie liczby egza­
minów na rzecz wykorzystywania
całego roku akademickiego _

dla
kontroli postępów studenta” w

nau.ee. Większy nacisk położony
zostanie na zajęcia seminaryjne
1 laboratoryjne. Ważnym elemen­
tem nowego programu będzie
skrócenie czasu trwania studiów

technicznych do 5 — 5,5 lat, obec­
nie studia te trwają 6 lat.

Katastrofa samolotu

amerykańskiego
PARYŻ (PAP)

W czasie lotu ćwiczebnego
Uległ katastrofie odrzutowiec
amerykański „F-100” z bazy
lotnictwa wojskowego USA w

Libii. Samolot spadł w odle­
głości 300 metrów od głównej
magistrali Trypolisu.

Hitlerowskie afisze
na budynku gminy

żydowskiej w Berlinie
zachodnim

BERLIN (PAP)

Budynek gminy żydowskiej
w Berlinie zachodnim został
oblepiony w nocy z soboty na

niedzielę afiszami z podobiz­
ną Hitlera i napisami treści
antysemickiej i antykomuni­
stycznej. Teksty te, napisane
w języku angielskim i pod­
pisane „National Socialist
Movement” (ruch narodowo-
socjalistyczny), głoszą m. in.
„Hitler zginął, ale nazizm je­
szcze żyje i stanowi dziś silę,
która ochrania nasz naród,
naszą rasę przed upadkiem”.

Budynek żydowskiej gminy
wyznaniowej znajduje się w

sektorze brytyjskim Berlina
zachodniego.

„LAJKONIK”
35, 41, 31, 14, 20.
Dodatkowa: 3.

„KAROLINKA”
17, 7, 27, 47, 33.

Dodatkowa: 25.
Końcówka band.: 02619.

wi-
Jugosławii, i

Nina Chruszczów
zwiedziła galerią

Mestrovicia

Małżonka szefa rządu ra­
dzieckiego. Nina Chruszczów
zwiedziła w niedzielę w Spli­
cie galerię Dzieł Mestrovicia.
Towarzyszyły jej pani Słav-
ka. Rankovic, małżonka
ceprezydenta
Maria Solan — Bakaric, mał­
żonka sekretarza KC Związku
Komunistów Chorwacji.

Goście zapoznali się z dzie­
łami wybitnego rzeźbiarza
Mestroyicia, który znaczną
część swej twórczości poda­
rował rodzinnemu miastu —

Splitowi.
Pomoc radziecka

dla Skopje
Wkrótce w Jugosławii

wznoszone będą wielopiętro­
we domy zaprojektowane
przez radzieckich architektów
i konstruktorów. Rząd ra­
dziecki w ramach pomocy dla
nawiedzonego klęską trzęsie­
nia ziemi Skopje, postanowił
przekazać w darze fabrykę,
która wytwarza tego rodzaju
wlelkoblokowe domy.

Do Skopje udała
grupa radzieckich
stów, która zebrała
wowe dane, niezbędne
pomyślnej budowy
gmachów. Fabryka
produkować będzie
mieszkalne o powierzchni 35
tysięcy metrów kwadrato­
wych.

się już
specjali-

pod sta­
dia

tych
rocz.nie

bloki

warun-

przygotowania
ukształtowanie

technicznych

Szczególnle uroczyście obchodzić będzie Dzień Energetyka zało­
ga Elektrowni Stalowa Wola. Elektrownia ta, największa we

Wschodnim Okręgu Energetycznym obchodzi w br. jubileusz
Ż5-lecia swego istnienia. Powstała ona wraz z miastem 1 hutą
jako jedna z inwestycji centralnego Okręgu Przemysłowego.
Od tego czasu rozrosła się potężnie — z 40 MW w roku 1939 do
20n MW obecnie, stała się dziś największym dostawcą energii
we Wschodnim Okręgu Energetycznym, pokrywając w 40 proc,
jego potrzeby. Elektrownia Stalowa Wola rozbudowuje się na­
dal. W wyniku rozbudowy moc elektrowni wzrośnie o dalsze 250
MW. Na zdjęciu: Fragment rozbudowy elektrowni Stalowa Wola.

CAF — lot. Kwiatkowski

i TEATR GRECKI — BALET LONDYŃSKI —

I ZESPÓŁ CHIŃSKI — MARLENADIETRICH

Imprezy kulturalne
nowego sezonu

WARSZAWA (PAP)
Za kilka dni rozpoczyna się

nowy sezon artystyczny. Ja­
kie ciekawsze imprezy kultu­
ralne, poza „Warszawską Je-
sienią", czekają nas jeszcze w

tym roku?

Bogato zapowiada się wrze­
sień. W pierwszych dniach te­
go miesiąca zawita do nas ba­
let cejloński, który wystąpi z

bogatym programem tańców
narodowych. Gościć będziemy
też zespół narodowej orkie­
stry młodzieżowej z W. Bry­
tanii oraz centralny zespół
pieśni i tańca ChRL.

Tournee po naszym kraju
odbędzie orkiestra symfonicz­
na wszechzwiązkowego radio-
komitetu z ZSRR (pod dyrek­
cją G. Rozdiestwieńskiego) o-

raz Filharmonii Drezdeńskiej
(pod dyrekcją H. Bongartza).
Oba zespoły wystąpią również
w ramach „Warszawskiej Je­
sieni”.

W październiku przybędzie
do nas światowej sławy zes­
pół baletu londyńskiego, w

którego wykonaniu zobaczy­
my balet ,.Peer Gynt” do mu­
zyki

' E. Griega oraz program
składany.

W listopadzie oczekiwany
jest przyjazd teatru Piraikon
z Aten, który zaprezentuje
prawdopodobnie Eurypidesa
. Elektrę” i „Medeę”. Będzie
to pierwsza wizyta teatru gre­
ckiego w naszym kraju. Inną
rewelacją tego miesiąca będą
występy słynnej gwiazdy
Marleny Dietrich, z którą PA-
GART toczy obecnie pertrak­
tacje.Ńie jest wykluczone, że jesz­
cze z końcem tego roku zawi­
ta do nas jeden z teatrów dra­
matycznych z Lubiany.

W nowym sezonie gościć bę­
dziemy wielu wybitnych solistów

zagranicznych. Usłyszymy więc
radzieckich laureatów konkursów

chopinowskich: Bellę Dawido-

wicz, która swe tournee po Pol­
sce rozpoczyna 31. VIII. koncertem
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Bziąki kserdynacjl planów I specjalizacji predokcjl

Kraje RWPG
przyspieszają rozwój

WARSZAWA (PAP)
Wiceminister przemysłu chemicznego mgr inż. Edward Za­

wada w wypowiedzi udzielonej PAP przedstawił najważ­
niejsze aspekty współpracy krajów członkowskich w tej ga­
łęzi przemysłu. Stwierdził on, iż kraje RWPG pospiesznie
starają się zmniejszyć, a w wielu przypadkach wyrównać
dystans, jaki je dzieli w zakresie przemysłu chemicznego od
niektórych krajów wysoko uprzemysłowionych. Będzie to
możliwe dzięki skoordynowaniu wysiłków w pracach nau­
kowo-badawczych, inwestycjach i specjalizacji produkcji.

w Katowicach, Jakuba Żaka 1
Władimira Aszkenazego, a także

ałynnego wiolonczelistę radziec­
kiego Daniela Szafrana oraz zna­
komitego skrzypka — laureata
konkursu im. P. Czajkowskiego —

Borysa Gutnikowa. Na naszych
estradach koncertowych wystąpią
ponadto — amerykański pianista
polskiego pochodzenia Mieczysław
Horszowski, wybitny skrzypek
angielski Alfredo Campoli znana

i łubiana w Polsce pianistka wę­
gierska Annie Fischer oraz cze­
chosłowacki dyrygent Jarosław
Krombholc.

WYSOKO W TATRACH
SPADŁ ŚNIEG

Na zdjęciu: Morskie Oko z

widokiem na ośnieżone
szczyty.

fot. Olszewski

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie sif

KralmsKa

Uwaga koncentruje się prze­
de wszystkim na tych dziedzi­
nach, których znaczenie ogro­
mnie wzrasta. Dotyczy to na­
wozów sztucznych i in. che­
mikaliów dla rolnictwa, włó­
kien syntetycznych i tworzyw
sztucznych. W krajach RWPG
w budowie są wielkie zakła­
dy nawozów azotowych, włó­
kien typu stilon, orlon i terv-
len, tworzyw takich jak poli­
chlorek winylu, polistyren, po­
lietylen.

W warunkach niemal go­
rączkowego tempa rozwoju
chemii wzrasta rola ścisłej
koordynacji planów rozwojo­
wych. Od przeszło roku nastą­
piło w związku z tym znacz­
ne ożywienie pracy stałej ko­
misji przemysłu chemicznego
RWPG. Zwiększyła się też ak­
tywność poszczególnych grup
roboczych, które pracują
nad zagadnieniami branżowy­
mi.

— W swoim, czasie infor­
mowaliśmy o ustaleniu spec­
jalizacji w przemyśle farma­
ceutycznym. Czy zapadły de­
cyzje dotyczące innych gałęzi
produkcji?

— Owszem. Zacznijmy jed­
nak może od farmacji. Podję­
to tu decyzje m. in. w spra­
wie witamin, sulfamidów, nie­
których antybiotyków, hor­
monów. Tak np. Polska, któ­
ra obecnie importuje prawie
wszystkie ważniejsze witami­
ny (z wyjątkiem „C”) skupia
uwagę na rozwoju produkcji
witamin BI, B2, K3 i panto-
tenianu wapnia na użytek
własny i bratnich krajów. O-
trzymywać będziemy nato­
miast bardzo ważne witaminy
A i E z Czechosłowacji, D3 z

Węgier itd. W ten sposób kra­
je nasze są w stanie w krót­
kim czasie opanować pełny
asortyment produkcji wita­
min.

— Co decyduje o tym, który
kraj ma specjalizować się w

danej dziedzinie?
— Przede wszystkim gotowość

wzięcia na siebie tego obowiązku
oraz realna ocena możliwości te­
chnicznych. chodzi o tó, aby uni­
kać „licytowania” się, lecz podej­
mować konkretne i realne zobo­
wiązania. Jeżeli w jakiejś dzie­
dzinie, w której przystępujemy
do specjalizacji, prace badawcze
w Innym kraju są bardziej zaa­
wansowane, nasuwa się logiczny
wniosek, by potrzeby naszej gos­
podarki oprzeć o zagwarantowane
dostawy z tego kraju, a zwolnio­
ny w ten sposób potencjał nau­
kowo-techniczny skierować na

inne pilne zagadnienie. Na przy­
kład: mały, chociaż ambitny ze­
spól zaczął u nas pracować nad

opanowaniem produkcji siliko­
nów. A tymczasem placówki ba­
dawcze w NRD i Czechoslo-

słowacji są bardziej zaawanso­
wane. Są i odwrotne przypad­
ki. Tak np. NRD wycofała
się z badań nad poliuretanami
po stwierdzeniu, że Polska jest

Kraków,
poniedziałek 26

sierpień 1563 r.

bardziej zaawansowana w tych
pracach.

Wiceminister Zawada podkreślił
następnie, iż obecny stan w dzie­
dzinie koordynacji prac naukowo-

badawczych napawa wszystkie
nasze kraje poważną troską. Cho­
dzi o to, że mniej więcej w każ­
dym kraju pracuje się nad tymi
samymi zagadnieniami. Prowadzi
to do długotrwałego nieraz ocze­
kiwania na rezultaty prac, przy
czym opracowujemy często zaga­
dnienia już gdzie indziej rozwią­
zane. Stąd coraz częściej słyszy
się głosy o potrzebie wzmożonego
zakupu za granicą licencji, paten­
tów, gotowych urządzeń i apara­
tów. Skierowanie wysiłków bada-

czy-chemików i technologów na

nowe, obiecujące dziedziny (w
krajach RWPG, nie licząc ZSRR,
pracuje w instytutach i laborato­
riach badawczych przemysłu che­
micznego 15—20 tys. ludzi) mogło­
by przynieść o wiele lepsze rezul­
taty.

Wkrótce Moskwa — Kraków — Praga «— Berlin na

nowej linii telefonicznej

WARSZAWA (PAP)
Obok rurociągu „Przyjaźń”

jeszcze jedna wspólna inwe­
stycja krajów socjalistycznych
zostanie wkrótce przekazana
do użytku. Będzie nią magi­
strala kablowa Moskwa —

Kijów — Kraków — Katowi­
ce — Brno — Praga — Berlin,
w najbliższej przyszłości głó­
wna droga dla ruchu telefo­
nicznego i transmisyjnego po­
między Polską, ZSRR, CSRS
i NRD.

Na ukończeniu są prace bu­
dowlane. We wrześniu przystą­
pi się do pomiarów i zestro­
jenia urządzeń zainstalowa­
nych na poszczególnych odcin­
kach linii. Prawdopodobnie
przed nowym rokiem można
będzie — za pośrednictwem
wspólnego kabla przeprowa­
dzić międzynarodowe rozmo­
wy telefoniczne i przekazywać
audycje telewizyjne w ramach
„Interwizji”. W pierwszym o-

kresie czynne będą dwa łącza
telewizyjne i 300 kanałów te­
lefonicznych. Oznacza to mo­
żność jednoczesnego przepro­
wadzania 300 rozmów. Po
dalszej rozbudowie i wykorzy­
staniu pełnej przepustowości
kabla można będzie liczbę tę
powiększyć ponad 6-krotnie.
Kabel zostanie także w przy­
szłości wykorzystany dla po­
trzeb krajowych (po włączeniu
nowych Urządzeń telefonicz­
nych na odcinku Kraków —

Rzeszów). Przyspieszy to pro­
ces automatyzacji połączeń
między miastami polskimi na

szlaku magistrali.
Korzyści wspólnej inwesty­

cji są oczywiste. Wielokrot­
nie skrócony zostanie czas po­
łączeń, znacznie poprawi się
słyszalność.

Przy budowie magistrali ka­
blowej wykorzystano zdoby-

PRZED NOWYM
ROKIEM SZKOLNYM

30 kolorowych I ładnych
kiosków, campingowe dom-
ki pełne artykułów szkol­
nych czekają na klientów
od dnia 24 bm. na Placu
Defilad w Warszawie. Na
kiermaszu szkolnym moż­
na zrobić bez trudności za­
kupy w szerokim zakresie
dla dzieci w wieku szkol­
nym. Kiermasz będzie
trwał do 7 września br. Na

zdjęciu: Na kiermaszu.

CAF — fot. Miedza

Rowy amerykański
satelita ziemi

WASZYNGTON (PAP).
Z basy lotniczej Vandenberg w

Kalifornii wystrzelono nowego
sztucznego satelitę ziemi. Władze

amerykańskie nie podały w ja­
kim celu satelita ten umieszczo­
ny został na orbicie okolozlem-

sklej.

I

cze najnowszej techniki —

wyposaża się ją m. in. w u-

rządzenia zabezpieczające
przed korozją i automaty kon­
trolujące szczelność powłoki
ołowianej. Przebicia powłoki
będą momentalnie sygnalizo­
wane, z jednoczesnym umiej­
scowieniem awarii.

Kabel na całą trasę (blisko
4 tys. km) został dostarczony
przez przemysł polski. Urzą­
dzenia transmisyjne i zasila­
jące pochodzą ze Związku Ra­
dzieckiego. Montaż polskiego
odcinka długości 423 km pro­
wadzony był przez Warszaw­
skie Przedsiębiorstwo Budowy
Linii Kablowych.

Cenne sohowininnin

- uruchomiony
(Inf. wł.) Budowlani Kom­

binatu im. Lenina mogą odno­
tować na swoim koncie nowy
sukces: 23 bm, o godz. 14,00
I sekretarz KD PZPR Nowa
Huta tow. Andrzej Kasprzyk
dokonał rozpalenia pieca prze­
pychowego walcowni drutu
Huty im. Lenina. Tak więc
Zarząd Budowlano Montażo­
wy nr 3 Przedsiębiorstwa
Przemysłowego Budowy Huty
im. Lenina realizuje zobowią­
zanie przyspieszenia robót bu­
dowlanych opóźnionych mi­
nioną zimą i niedopracowa-
niami innych ogniw produk­
cyjno-projektowych. Piec
przepychowy jest pierwszym
z czterech podstawowych zes­
połów walcowni drutu, której
produkcja roczna wyniesie 350
tys. ton.

Dyrektor Zarządu Budowla­
no Montażowego nr 3 inż.
Barszcz oświadczył przedsta­
wicielom prasy, że wszystkie
odcinki budowlane zaangażo­
wane w wykonaniu poważ­
nych zadań budowy walcowni
drutu pracują bardzo ofiarnie.

Dla uczczenia 70-lecia istnienia

Związku Zawodowego Budowla­
nych, załogi budujące Hutę im.

Lenina, podjęły się oddać do eks­
ploatacji kocioł nr « w budynku
głównym siłowni w terminie do
21 grudnia br. Jak już donosiliś­
my, zobowiązanie to podpisali
robotnicy i inżynierowie Zarządu
Budowlano Montażowego nr 1

„Centrum”, Energomontażu, Fle-

ktromontażu, Termoizolacjl, E-

nergoaparatury, Przedsiębiorstwa
Instalacji Przemysłowych, Zarzą­
du Rc.bót Wykończeniowych,
„Klimatu”, Zarządu Robót Inży­
nieryjnych 1 Rozruchu. Wymie­
niamy wszystkich tych podwyko­
nawców, jako że ta potężna gru­
pa przedsiębiorstw przemysło­
wych ellee w ten sposób zobo­
wiązać Fabrykę Kotłów w Raci­
borzu oraz wszystkich dostawców

aparatury elektrycznej 1 kabli do

realizacji terminowej dostaw dla

Huty im. Lenina. (J)

U Thant apeluje
do wszystkich krajów
o podpisanie

Układu Moskiewskiego
NOWY JORK (PAP)

Sekretarz generalny Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych,
U Thant, wezwał w niedzielę
wszystkie kraje świata do pod­
pisania układu w sprawie za­
kazu doświadczeń nuklear­
nych, który dał światu nowe

nadzieje na pokój i postęp.
U Thant we wstępie do

sprawozdania rocznego stwier­
dza, że perspektywy między­
narodowe uległy rozszerzeniu,
a ONZ została umocniona w

wyniku wydarzeń roku ubie­
głego.

Osiągnięcie całkowitego roz­
brojenia — jak stwierdza U
Thant — pozostaje „najbar­
dziej doniosłym problemem na­
szych czasów”. I z tego właś-

jiie względu zarówno częścio­
wy zakaz doświadczeń, jak ró­
wnież porozumienie w spra­
wie bezpośredniej linii telefo­
nicznej Moskwa — Waszyng­
ton mają „ogromne znaczenie”

Apelując o przekształcenie
zakazu doświadczeń w zakaz
powszechny poprzez przystą­
pienie do układu wszystkich
państw, U Thant daje wyraz
nadziei, że nie cofną się one

przed tj'm ze względu na „in­
teres narodowy”.

U Thant podkreśla znacze­
nie ONZ jako organizacji
stwarzającej „możliwość dialo­
gu” między państwami, pozo­
stającymi w sporze, ćLajaę ja­
ko przykład kryzys kubański z

października ub. roku oraz no-

kojowe przekazanie Irianu Za­
chodniego Indonezji.

U Thant przyznaje, że misje
ONZ w Jemenie oraz w północ­
nym Borneo 1 Sarawaku mają o-

kreślone trudności i problemy,
jednakie — jak podkreśla — sta­
nowią one jeszcze jeden dowód

użyteczności organizacji świato-

FOTO-KRONIKA

FotO
Pleśnlaklewics

ej w redukowaniu napięcia i u-

łatwieniu pokojowego rozwiąza­
nia problemów, które w przeciw­
nym wypadku mogłyby doprowa­
dzić do zaostrzenia stosunków.

Jeśli chodzi o sytuację w Kon­
go, sekretarz generalny stwierdza,
że uległa ona bardzo poważnej
poprawie w r. 1963 i, że ONZ wy­
konała w znacznym stopniu swój
mandat, „zwłaszcza pod wzglę­
dem wojskowym”. U Thant su­
geruje, że akcja ONZ w Kongo
przygotowała „pomost”, który u-

łatwił przejście od „beznadziej­
nej sytuacji w lipcu 1960 roku do

solidnej bazy”, w oparciu o któ­
rą rząd i naród kongijski mogą
osiągać postępy w kierunku po­
koju i dobrobytu.

Szwajcaria podpisze
Układ Moskiewski

GENEWA (PAP)
Rząd szwajcarski opubliko­

wał oświadczenie głoszące, iż

Szwajcaria podpisze Układ
Moskiewski o częściowym za­
kazie prób jądrowych, jednak
rezerwuje sobie prawo naby­
cia — w razie potrzeby —

broni nuklearnej .

ALBERT SCHWEITZER;
Układ Moskiewski

„Promykiem w ciemności"
NOWY JORK (PAP)

„Promykiem w ciemności”
nazwał wybitny działacz spo­
łeczny, Albert Schweitzer, u-

kład moskiewski w sprawie
częściowego zakazu doświad­
czeń z bronią nuklearną. Jak
donoszą agencje z Hyannis
Port rzecznik prezydenta za­
komunikował, iż dr Schweit­
zer w liście do prezydenta
USA, Kennedy’ego nazwał za­
warcie układu „jednym z

największych, a być może

największym wydarzeniem W
historii świata”.

Przez Nowy
Sącz przecho­
dzą liczne gru­
py turystów
dążących ku
Dolinie Popra­

du.

drogach
krakow-

można

gro­
dzice!

woj.
skiego
spotkać
mady

cygańskich
szczególnie ży­
wo reagują­
cych na widok
pojazdów me­

chanicznych.
Foto J. Salamon

kolonii
w Ka-

Wiel-
DOKP
mionce
kiej serdecznie
podejmowano

gości z DOKP.
Na zdjęciu: na­
czelnik Zarzą­
du Urządzeń
Socjalno-Byto­
wych DOKP —

Kraków Ma­
rian Zajączko­
wski wśród

dzieci.

Foto

J. Pleśnlaklewlcz
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REORGANIZACJA
RZĄDU INDYJSKIEGO

DELHI (PAP). Premier Indii
Nehru przemawiając 24 bm. wie­
czorem na posiedzeniu Komitetu
Roboczego Partii Indyjski Kon­
gres Narodowy poinformował o

przyjęciu dymisji sześciu mini­
strów rządu Indii: ministra fi­
nansów M. Desai, transportu i
łączności J. Rama, spraw we­
wnętrznych L. B. Shastri, rolnic­
twa S. K. Patila, informacji 1 ra­
diofonii B. G . Reddy i ministra
oświaty K. L . Shrimali.

Reorganizacja ta nastąpiła zgod­
nie z uchwałą Ogólnoindyjskiego
Komitetu Kongresu — Organu
kierowniczego Partii Indyjski
Kongres Narodowy o przejściu
szere-

' ministrów rządu central­
nego 1 rządów stanowych
pracy partyjnej.

do

O UNORMOWANIE
STOSUNKÓW

SZWECJA — NRD

BERLIN (PAP). Poseł do parla­
mentu szwedzkiego A. Spongberg
■w wywiadzie udzielonym dzienni­
kowi „Neues Deutschland” wy­
powiedział się za normalizacją
stosunków politycznych między
Szwecją a NRD. Rząd szwedzki —

oświadczył on — powinien w

przyszłości rozpatrzeć swo'je sta­
nowisko, uwzględniając Istnienie
dwóch państw niemieckich.

Spongberg wypowiedział się też
ea rezygnacją obu państw nie­
mieckich z posiadania broni ato­
mowej, przystąpieniem do strefy
bezatomowej w Europie środko­
wej i za rokowaniami między
NRD a NRF w tejże sprawie.

PLENUM KC
KOMUNISTYCZNEJ PARTII

DANII
KOPENHAGA (PAP). Dziennik

,Land og Folk” donosi, że w

Plenum
Komuni-

Plenum
omówiło referat

KC

Kopenhadze obraduje
Komitetu Centralnego
stycznej Partii Danii,
wysłuchało i
członka Biura Politycznego
KPD I. Norlunda o problemach
światowego ruchu komunistycz­
nego.

Dnia 25 bm. referat o zadaniach
partii w obecnej sytuacji poli­
tycznej wygłosił przewodniczący
Komunistycznej Partii Danii K.

Jespersea.

ZASADY POLITYKI
ZAGRANICZNEJ BRAZYLII

RIO DE JANEIRO (PAP). Nowy
brazylijski minister spraw zagra­
nicznych Joao Augusto de Arauio
Castro obejmując urzędowanie
wygłosił przemówienie, w którym
oświadczył, że Brazylia nie zmie­
ni swego stanowiska w kwestii
rozbrojenia i tak jak dawniej hę-
dzie okazywała wszechstronne
poparcie działalności Komitetu 18
w Genewie. Kraj nasz — podkreś­
lił on — będzie także walczył, o

najszybszą likwidację systemu
kolonialnego. Brazylia będzie do­
magała się utworzenia organiza­
cji międzynarodowej, która regu­
lowałaby ceny eksportowe 1 im­
portowe i nie dopuszczałaby do
szkodliwego dla krajów słabo
rozwiniętych obniżania cen towa­
rów tradycyjnego eksportu.

Nowy minister wypowiedział się
za tym, by panamerykanizm słu­
żył pokojowi.

RAPORT W SPRAWIE
INCYDENTÓW SYRYJSKO-

IZRAELSKICH,
WYSŁANY DO ONZ

PARYŻ (PAP)
Agencja AFP donosi z Teł-Avl-

wu, iż generał O. Buli, szef sztabu
korpusu obserwatorów ONZ, sta­
cjonowanego na granicy izrael­
skiej, przesłał w sobotę sekreta­
rzowi ONZ U Thantowi raport do­
tyczący
statnich

granicy
port ten
do dyskusji w Radzie Bezpieczeń­
stwa, która zbierze się we wtorek
dla rozpatrzenia wzajemnych
skarg Izraela i Syrii o agresję w

strefie granicznej obu krajów.
Prasa izraelska doniosła w nie­

dzielę, iż Syria rozpoczęła wyco­
fywanie swych jednostek wojsko­
wych i czołgów z terytoriów po­
łożonych nad granicą izraelską, w

oczekiwaniu inspekcji obserwato­
rów ONZ.

incydentów, jakie w o-

dniach miały miejsce na

syryjsko-izraelskiej. Ra-
stanowić będzie podstawę

a

Sb

Decydujące godziny

KAIR (PAP)
wieczorem odbyło
z kolei spotkanie
Zjednoczonej Re-

Nasera z

GAZETA KRAKOWSKA
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Naser—Aref
W sobotę

się czwarte

prezydenta
publiki Arabskiej,
prezydentem Republiki Irac­
kiej, Arefem. Rozmowy trwały
dwie godziny.

W niedzielę Naser 1 Aref u-

dali się do Aleksandrii, gdzie
w godzinach wieczornych mia­
ło się odbyć kolejne spotkanie
obu mężów stanu. Obaj prezy­
denci spotykają się jedynie na

posiedzeniach wieczornych.
Pozostały czas gość iracki po­
święca zwiedzaniu muzeów^
meczetów i fabryk.

„Zbliżają się decydujące go­
dziny rozmów” — pisze nie­
dzielny „Al Ahram” na temat

spotkań Naser — Aref. Ko­
mentator dziennika stwier­
dza, że „oczekiwano, iż roko­
wania natkną się na poważ­
ne trudnośęi, trudności tego
samego charakteru, które le­
żały u podstaw kryzysu unii
(egipsko - syryjsko - irackiej
— red.).

Poinformowane koła Kairu
— pisze korespondent PAP —

nie kryją swego pesymizmu na

temat wyników wizyty Arefa
w kwestii jedności arabskiej.
W kołach dziennikarskich pod­
kreśla się, że głównym punk­
tem rozbieżności stała się o-

cena sytuacji w Syrii. Osta­
teczne rezultaty rozmów będą
prawdopodobnie znane w cią­
gu najbliższych godzin.

Radio bagdadzkie podało, że

prezydent Aref zaprosił Nase-
ra do złożenia wizyty w Ira­
ku. Prezydent ZRA zaprosze­
nie przyjął. Termin wizyty nie
został podany.

Agencja France Presse po-
daje z Damaszku, iż w ponie­
działek preezydent Iraku ocze­
kiwany jest w stolicy Syrii.
Prezydent Aref zatrzymać sie
ma w Damaszku w drodze po­
wrotnej z ZRA do Iraku.

z-'*;
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Fala protestów
przeciwko

zbrodni
Franco

RZYM, BERLIN (PAP)
Nie milkną głosy protestu

przeciw barbarzyńskiemu wy­
konaniu wyroku śmierci przez
władze
dwóch
przeciwnikach reżimu.

Dokerzy włoskiego portu Ci-
vita Vecchia wstrzymali na

znak protestu rozładowywanie
statku hiszpańskiego „Alada”.
W Pistoi kilkuset młodych an-

tyfaszystów uczestniczyło w

demonstracji przeciw zbrod­
niom faszyzmu hiszpańskiego.
Kolejarze z San Lorenzo wy­
stosowali do premiera Włoch
Leone rezolucję, w której do­
magają się zerwania stosun­
ków dyplomatycznych z reżi­
mem Franco.

W sobotę po południu odbyła
się w Berlinie zachodnim de­
monstracja socjaldemokratycz­
nej organizacji młodzieżowej
„Die Falken” przeciw dykta­
turze frankistowskiej. Demon­
stranci, do których przyłączy­
ło się wielu mieszkańców Ber­
lina zachodniego, udali się pod
budynek konsulatu hiszpań­
skiego. Umieścili oni na bra­
mie konsulatu tekst rezolucji
protestatycyjnej, którą następ­
nie wrzucili do skrzynki pocz­
towej w budynku. Emigranci
hiszpańscy, którzy uczestni­
czyli w demonstracji, rozwi­
nęli przed konsulatem, ochra­
nianym przez silne oddziały
policji zachodnioberliriskiej,
czerwono - żółto - fioletowy
sztandar Republiki Hiszpań­
skiej. Na schodach budynku
umieszczono wstrząsający o-

braz wielkiego malarza hisz­
pańskiego, Goyi, przedstawia­
jący człowieka zamordowane­
go przez uduszenie w średnio­
wiecznym narzędziu kaźni.
Taką właśnie śmiercią zginę­
li dwaj antyfaszyścl hiszpań­
scy.

Dyskusja nad projektem
konstytucji w algierskim

Zgromadzeniu Narodowym
ALGIER (PAP)

W sobotę po południu algier­
skie Zgromadzenie Narodowe
rozpoczęło dyskusję nad pro­
jektem konstytucji, zatwier­
dzonym przez kierownictwo
partii Front Wyzwolenia Na­
rodowego (FLN). Na posiedze­
niu obecny był premier Algie­
rii Ben Bella. Na listę mów­
ców wpisało się 30 deputowa­
nych, z których szereg skry­
tykowało projekt konstytucji.

Ferhat Abbas, były prze wod­
niczący Zgromadzenia Naro­
dowego, który niedawno zre­
zygnował z tego stanowiska —

nie przybył na posiedzenie.

21 bm. Paryż był widownią
wielkiej manifestacji przeciw­
ko dyskryminacji rasowej w

Stanach Zjednoczonych, Kil­
kuset Murzynów amerykań­
skich zebrało się przed koś­
ciołem amerykańskim na Quai
d’Orsay skąd po złożeniu pod­
pisów na petycji przemaszero­
wało w idealnym porządku do
ambasady USA. Delegacja Mu­
rzynów złożyła petycję soli­
daryzującą się z projektowa­
nym na dzień 28 bm. marszem

na Waszyngton oraz domaga­
jącą się przestrzegania kon­
stytucji USA przez władze
stanowe. Na zdjęciu: Między
uczestnikami paryskiej demon­
stracji murzyńskiej znajdowa­
ły się mieszane małżeństwa z

dziećmi.
CAF

WATYKAN
a kłopotliwy

dyktator Diem

Masz komentarz

frankistowskie na

antyfaszystowskich

Bitar uda się
do Nowego Jorku

KAIR (PAP)
Premier i minister spraw zagra­

nicznych Syrii, Salah Bitar uda
się wkrótce do Nowego Jorku,
gdzie przewodniczyć będzie syryj­
skiej delegacji na sesję zgroma­
dzenia Ogólnego NZ, która roz-

pocznie się 17 września br.

Szwajcaria wydaliła
komunistycznego
parlamentarzystę

włoskiego
RZYM (PAP)

Dziennik „Unita” donosi o wy­
daleniu przez policję z teryto­
rium szwajcarskiego, komunisty­
cznego deputowanego do parla­
mentu włoskiego, Giuseppe Pelle-

grino. Przybył on do Zurychu w

celu nawiązania kontaktów z pra­
cującymi w Szwajcarii robotni­
kami włoskimi, którzy w ostat­
nich dniach byli ofiarami prześla­
dowań ze strony policji szwajcar­
skiej.

Korespondent „Unity” donosi, że

po wydaleniu kilku włoskich ro­
botników - komunistów ze Szwaj­
carii, w kraju tym rozwinęła się
w prasie,
kampania
Włochom,
carll.

telewizji i radio jawna
przeciw wszystkim

zatrudnionym w Szwaj-

limffl

Echa wystrzałów
■ja -i IE ucichły jeszcze echa wystrzałów
ffi/ na granicy syryjsko-izraelskiej, kie-

lydyw stolicach państw arabskich pa­
rę dni temu — jeśli nie wrogo ta

niechętnie do siebie nastawionych — roz­
legły się głosy nawołujące do „jedności i

braterskiego porozumienia".
Jak za dotknięciem różdżki czarodziej­

skiej nieprzejednani przeciwnicy Nasera
z Damaszku i Bagdadu zapomnieli o nie­
dawnych urazach C- już nawołują do zje­
dnoczenia wszystkich Arabów przeciwko
„groźbie Izraela". Baasiści stojący u steru

rządu Syrii i Iraku, nie znajdując potrze­
bnego poparcia we własnych narodach,
nie cieszyli się również sympatią w po­
zostałych krajach arabskich, a przede
wszystkim w Egipcie. W tej sytuacji strza­
ły na granicy Syrii i Izraela stały się „o-

źywczym deszczem, który zazielenił na­
cjonalistyczną trawę na Bliskim Wscho­
dzie.”

Wewnętrzne kłopoty Bagdadu i Dama­
szku zaczyna się Majstrować zagrożeniem
izraelskim. Również na arenie wzajem­
nych stosunków między
arabskimi pojawienie się
nego sprzymierzeńca, jakim
wsze konflikt z Izraelem,
może — przynajmniej — (’_ .

OBIEKTYWEM PRZEZ
ŚWIAT
ADEN

Scenka uliczna.
CAF — fot. Uklejewskl

(OD STAŁEGO KORESPONDENTA AR Z RZYMU)

skupa Sajgonu, Nguyen-Van-
Binha, który z jednej strony
„przestrzega związki religijne
i kościoły, by nie mieszały się
w sprawy państwa”, a z dru­
giej głosi „zasadę tolerancji'
religijnej”. Redakcja „Studi
Cattołici” podkreśla zwłaszcza
następujący ustęp tego listu
pasterskiego: „Każdy ma pra­
wo czcić Boga według spra­
wiedliwego poczucia swojego
sumienia i wyznawać własną
religię w życiu prywatnym o-

raz publicznym, jak to powie-
Półoficjalne dział Jan XXIII w swojej o-

statniej encyklice. Każdy ka­
tolik powinien więc uznać i
uszanować zasadę wolności
sumienia. Kościół pragnie, o-

czywiście, by wszyscy ludzie
wyznawali wiarę katolicką.
Jednak pragnie, żeby nawró­
cenie było swobodne f szcze­
re”.

Od kilku dni kursują w

Rzymie pogłoski, że papież
Paweł VI polecił sekretarzowi
stanu interweniować za po­
średnictwem przedstawiciel­
stwa dyplomatycznego stoli­
cy apostolskiej w Sajgonie,
by rząd Diema zaniechał ak­
tów gwałtu wobec zakonni­
ków buddyjskich. Informację
o takiej interwencji opubliko­
wał nawet ostatnio dobrze po­
informowany „Giornale d’Ita-
lia”. Jak dotąd oficjalne czyn­
niki watykańskie zachowują
jednak milczenie. Jest to nie­
wątpliwie wyraz zakłopotania
Watykanu wobec krwawych
represji i aktów gwałtu do­
konywanych przez katolickie­
go prezydenta Południowego
Wietnamu pod hasłami „O-
brony interesów wiary i ko­
ścioła”.

IGNACY KRASICKI

Ostatnie wypadki w Połud­
niowym Wietnamie wywarły
duże wrażenie w stolicy apo­
stolskiej, Ze zrozumiałych
wzlędów Watykan pragnie u-

niknąć wrażenia, że tzw. woj­
na religijna w Południowym
Wietnamie w jakimkolwiek
stopniu angażuje oficjalne
stanowisko Kościoła. W szcze­
gólności koła watykańskie
podkreślają że ni'e solidaryzu­
ją się z nietolerancyjną po­
stawą katolickiego dyktatora
Południowego Wietnamu, pre­
zydenta Diema.
wydawnictwo kościelne „In-
formations Catholi'ques Inter-
nationales” przypomniało w

w swoim czasie, że katolicy
stanowią jedynie znikomą
mniejszość Połud. Witetnamu
(1,337.965 wiernych — na

14.400.000 osób), z czym, ja­
ko elementarnym faktem,
władze kraju powinny się li­
czyć.

W sierpniowym numerze ko-
ścielriego czasopisma teorety­
cznego wydawanego we Wło­
szech „Studi Cattollci” znaj­
dujemy artykuł poświęcony
sytuacji w Południowym Wiet­
namie. W artykule wyrażona
jest nadzieja, że wojnie reli­
gijnej położony zostanie rych­
ły kres. Artykuł omawia ob­
szernie list pasterski arcybi-

lameta sytuacja
w Łeopoldville

państwami
niezawod-
jest za-

....... .............
__ ___ , prowadzić

S może — przynajmniej — do częściowych
| porozumień. Od dawna czyniono już takie

g próby po obu stronach skłóconego obozu
i| Arabów. Wizyta prezydenta irackiego
g marszałka Arefa w Kairze służy właśnie

g wspomnianym celom. Wątpić jednak mo-

P żna, aby rozmowy, które prowadzone są
!już od kilku dni, mogły zakończyć się ja­

kimś kompromisem możliwym do przy­
jęcia dla obu stron. Powszechnie się uwa­
ża na Bliskim Wschodzie, że po tym, co

zaszło w Syrii i Iraku, Naser nie przyjmie
obietnic Baas (w sprawie unii), których

nie może jednak wyegzekwować. Nato­
miast baasiści iraccy wykorzystując fakt,
iż Kair dotychczas nie wypowiedział się

formalnie na temat stosunków z Irakiem,
wysyłając marszałka Arefa do Egiptu
(Aref znany przed laty zwolennik Nasera)
próbują w ten sposób szukać dróg poje­
dnania z rządem kairskim. Jednak skład
delegacji, w której znalazło się kilku mi­
nistrów baasistowskich, ma na celu pod­
kreślenie, że Aref będzie się musiał trzy­
mać kursu wyznaczonego w Bagdadzie.

Naser zaś do niedawna przywódca nie­
oficjalny wszystkich państw arabskich, nie
będzie chyba chciał zgodzić się z uzna­
niem polityki, której kierunki nakreślić
usiłują w obozie arabskim przywódcy ba-
asistowscy, Syrii i Iraku.

Pesymistyczne komentarze prasy kair-
skiej wskazują na brak woli ustępstw
między obu rokującymi stronami. W naj- _

lepszym jednak razie wizyta marszałka g
Arefa może stworzyć przychylniejszą al~ S

mosferę do dalszych i licznych negocja- g
rcji. Mimo że na kilka dni przed wizytą g
prezydenta Iraku w Kairze odzywano się g
z umiarkowanym chłodem na temat efek- g
tów politycznych spotkania, to zmiana sy- §
tuacji na granicy Syrii i Izraela zmieniła g
nastroje w opinii publicznej Egiptu- Je- g
dnak przywódcy egipscy prawdopodobnie g
w przetargach ż delegacją iracką są nieu- Ę
gięci. Mimo że rozmowy otaczane są dy- §
skrecją, w piątek miało rzekomo dojść — g
po pięciogodzinnej i bardzo burzliwej dy- g
skusji — do zerwania. Ile w tej pogłosce ||

jest prawdy — wykażą najbliższe dni.
Przypuszczać można, że dalszy ciąg roz- ||

mów zależeć będzie również od rozwoju J
sytuacji na pograniczu Izraela i pąństw 8
arabskich.

ARTUR PODKOWA

Otwarcie

Międzynarodowych
Targów

we Frankfurc.-e n/Menem
BONN (PAP)

25 bm. otwarte zostały we

Frankfurcie n/Menem dorocz­
ne jesienne targi międzynaro­
dowe z udziałem 566 firm z 29
krajów Wschodu i Zachodu.
Ną targach, które trwać bę­
dą do 29 bm. pokazano głów­
nie artykuły konsumpcyjne
zarówno spożywcze, jak i
przemysłowe. W tym roku w

targach bierze udział około
100 firm więcej, a teren wy­
stawowy powiększono o 11
tys. m2.

W targach frankfurckich u-

czestniczy także Polska, którą
reprezentują cztery centrale
handlu zagranicznego: „Uni-
versal” (rowery i artykuły
gospodarstwa domowego),
„Prodimex” (kożuszki zako­
piańskie, czapki futrzane, o-

buwie), „Minex” (szkło gos­
podarcze i oświetleniowe) ora;,
„Coopexim” (kilimy ludowe,
wyroby z bursztynu, meble
wiklinowe).

NOWY JORK (PAP)
Kierownictwo konfedera­

cji wolnych związków zawo­
dowych Kongo odwołało pow­
szechny strajk urzędników
państwowych wyznaczony na

26 sierpnia, którego celem by­
ło uzyskanie poprawy wa­
runków pracy i płacy. Jak
donosi korespondent dzien­
nika „New York Times”, se­
kretarz generalny konfedera­
cji A. Kitiima, oświadczył, iż
strajk został odwołany, po­
nieważ „rząd zgodził się z

nami rokować”.

Jak wynika z doniesień z

Leopoldville, rząd Adouli nie
wyraził jednak zgody na od­
wołanie „manewrów” armii,
które rozpoczęły się w Leo-
poldyille i na jego przed­
mieściach. czego domagali się
przedstawiciele związków za­
wodowych. Ulice Leopoldville
są nadal patrolowane przez
jednostki wojskowe i policję.
Przed gmachem poczty,
gmachami państwowymi, a

także przed ambasadami

państw zachodnich ustawiono
wzmocnione posterunki spa­
dochroniarzy. Zabroniono od­
bywania wszelkich wieców i
zebrań.

Mimo odwołania strajku,
.sytuacja W Leopoldvi]le jest
nadal napięta.

Gombrowicz
w Jordanie

— to tytuł publikacji
Stanisława Zielińskiego w

11 numerze „Kultury”. Ar­
tykuł poświęcony jest au­
torowi „Ferdydurke”,
„Transatlantyku”, „Porno­
grafii”, autorowi, który
lansuje od 30 lat teorie
wyzwolenia się od polskoś­
ci, od jej zaściankowych
problemów itd. itd. Zieliń­
ski dość trafnie wywiódł
teorię Gombrowicza, jaka
ponosi fiasko w obliczu no­
wych problemów kraju,
którego Gombrowicz po
prostu na oczy nie oglądał
od roku 1939, a przyje­
chawszy z Ameryki Połud­
niowej do Berlina zachod­
niego, coś tam gada o wol­
ności, o jakichś inteligen­
cjach, furiach. Tu trzeba
cytatu: „Wieloletnie działa­
nie (mowa o teorii literac­
kiej i praktyce literackiej
Gombrowicza — przyp. O.
J.) okazało się działaniem
wymierzonym w pustkę.
Sytuacja raczej żenująca.
Stało się tak nie dlatego,
że w Polsce wydano tylko
cztery książki Gombrowi­
cza, lecz dlatego, że Gom­
browicz lekceważył i czas
i przestrzeń. Zaufał starym
punktom triangulacyjnym.
Nie przyszło mu do głowy,
że współrzędne również
poddały się zmianom, że o-

rientacja według nich wy­
prowadziła w pustkę, w

pole".
Brodacz i spiskowcy
Barbara W. Olszewska w

34 numerze „Polityki” daje
zakończenie pewnej repor-
tażowo - interwencyjnej
sprawy w mieście N. Re­
porter „Polityki” opisuje
atmosferę spiskową niemal,
opisuje jakieś obozy wza­
jem się zwalczające, jakieś
pozorne przesunięcia ja­
kichś ludzi winnych prze­
winień — na inne stano­
wiska, zabiegi miejscowych
mieszkańców, by ich nie
poznano w towarzystwie
przedstawiciela tygodnika.
Jest to dość ostry komen­
tarz do tego, co się dzieje
z ludźmi krytykowanymi,
którzy mają tnożliwość or­
ganizowania swojej „feraj­
ny”, która wykończy każ­
dego, nie ulegającego ich
wątpliwej wartości moral­
nej zamiarom.

,Fakty i myśli’’
przynoszą artykuł Wło­

dzimierza Gromka pt. „O
wyborze światopoglądu”.
Cytat: „...Toteż zawsze, kie­
dy mamy do czynienia z

dwoma różnymi światopo­
glądami, z których każdy
przecież jest elementem
ludzkich działań i sam je z

kolei wyraża, wybieramy
ten, który umożliwia nam

intensyfikację
i rozszerzanie
pola wartości
ludzkich — z perspe­
ktywą otwartą na nieskoń­
czoność".

W tym samym numerze

kapitalne opowiadania I.
Babla „Karol — Jankiel”,
co w zasadzie było godnym
uczczeniem setnego numeru

dodatku do „Faktów i My­
śli” — „Literackich Wia­
traków”.

odcinkach granicą Parku
(a tam przecież jechali raj­
dowcy tzw. turystyczni)?
Poza tym każdy rajd hała­
suje straszliwie i pan Faul
chyba dobrze wie o tym.
że Tatry mają długości czy
szerokości zaledwie 50 km
i niech nam nikt nie tłu­
maczy, że rajd należy ro­
bić wiaśnie w górach, dla­
tego że wszyscy na nie
chodzą. Na złe imprezy e •

stradowe też się chodź'.
Prawda? Ale przecież wal­
czymy ze złymi imprezami
estradowymi. Tak samo jak
walczymy z hałasem pło­
szącym zwierzynę w lesie
TPN. A o opinii publicznej
należy się wyrażać z sza­
cunkiem. Opinia publicz.na
to nie jest głos jednej czy
drugiej gazety, jak
pan Faul. Dokładnie
lat trwa kampania
polskich dzienników
godników o wyrzucenie
imprez motorowych z Tatr.
I tych głosów lekceważyć
nie wolno.

chce
od6

wielu
i ty-

Życie Literackie

(numer 34) w rubryce
„Moje dwudziestolecie” za­
biera głos Stefan Otwinow-
ski w artykule pod tytu­
łem „Polemiki i spotkania”.
Znamienny fragment wy­
powiedzi doświadczonego
pisarza, autora „Julii” i
„Marionetek”: „Krakowskie
środowisko literackie ma

dziś swój własny, wyraźny
charakter. Słyszę często a-

dresowane do tego środo­
wiska pochwały. Czy rze­
czywiście żyje się tu spo­
kojniej, lepiej aniżeli w

innych wielkich miastach
Polski? Nie wiem. Może.
Na pewno jednak żyje się
inaczej, mniej nerwowo.

Dramaty i nadzieje polityki
kulturalnej nie są tu od­
bierane tak gwałtownie jak
w Warszawie. Więź pisarzy
z tzw. terenem a więc z

prowincją, a więc z nor­
malnym życiem kraju, ist­
nieje tu jako zjawisko zwy­
kłe i nie jest uwarunko­
wane żadnymi propozycja­
mi z zewnątrz czy od gó­
ry”.

Olg. Jędrz.

w Krakowie
W dniu 28 bm. zapowiedział

swój przyjazd do Krakowa znany
aktor amerykański polskiego po­
chodzenia Mitchell Kowal.

W czasie pobytu w naszym
mieście spotka się z publicznością
w kinie „Apollo” oraz zwiedzi
zabytki Krakowa. Następnie uda
się na podobne spotkania z mie­
szkańcami Nowego Targu, Zako­
panego 1 Czarnego Dunajca.

Mitchell Kowal rozpocaąl swoją
karierę artystyczną przed 11 laty
w jednym z teatrów na Brod-
way’u. Wystąpi! dotychczas w

przeszło 40 filmach kręconych w

USA, Hiszpanii, NRF,
Włoszech i Polsce. M . in. w

mach wyświetlanych
Polsce Jak:
„Mściciel z Laramie”,
na lokomotywę” oraz w filmie
polskim „Jadą, goście jadą” wg
scenariusza J. J, Szczepańskiego,

(Iw.)

Szwecji,
fil-

także i w

. Traper z Kentucky”,
„Polowanie

re-

Rokowania'

Anglia — Somalia

w Rzymie
RZYM (PAP)

W niedzielę rozpoczęły się
tu anglo-somalijskie rokowa­
nia poświęcone rozwiązaniu
problemu północnego rejonu
pogranicznego Kenii.

Republikę Somalijską
prezentują w rokowaniach
premier Abdi Raszid Ali Szer-
mark 1 minister spraw zagra­
nicznych A. Isa, Anglię —

minister stanu do spraw za­
granicznych, Peter Thomas.
Jako obserwatorzy w rokowa­
niach uczestniczą gubernator
Kenii, M. Macdonald
ster finansów Kenii,
Gichuru.

Przedmiotem sporu
rialnego jest obszar na półno­
cy Kenii zamieszkiwany przez
blisko 100 tysięcy Somalijczy-
ków, którzy stanowią przytła­
czającą większość ludności te­
go obszaru.

i mini-
James

teryto-

Faul pana Faula

Niejednokrotnie w tym
miejscu mieliśmy okazie
cytować autora ostrych ko­
mentarzy sportowych ze

„Świata”. Tym razem Faul
z „Loży szydercy” sam po­
pełnił rzecz właściwie przy­
krą, mianowicie wmawia
nam. że trasy rajdowe, sa­
mochodowe i motocyklowe
nie wiodą przez tereny
Parku Narodowego w Ta­
trach. Jest to niezgodne z

prawda; czy Cyrhla nie
znajduje się w TPN? Czy
droga wiodąca do Kir, nie
jest w niektórych swych

Uważaj, bo bardzo się gnie­
wam.

fot. Miedza

Nowa krajowa
loteria pieniężna
Krajowa Loteria Pieniężna

wprowadza z dniem 27 sierpnia
br. nowy, atrakcyjny plan gry.
który znacznie zwiększa szansa

wygrania.
Nowa Krajowa Loteria Pienięż­

na przeznacza na wygrane sumę
o 25 proc, większą niż dotychczas.
W każdej kolejnej loterii zamiast
6.240.000 zł suma wygranych wy­
nosić będzie 7 milionów 800 tysię­
cy złotych.

Spełniając życzenia nowa Kra­
jowa Loteria Pieniężna powięk­
sza ilość 1 wprowadza nowe wy­
sokie wygrane. Każda loteria

przynosić będzie grającym atrak­
cyjne wygrane: 500.000 zł, 200.000
zł, 150.000 zł, 100.000 zł oraz 3 po
50.000 zł, 3 po 30.000 zł i 10 po
20.000 zł. Jednocześnie zwiększo­
na zostaje ilość wygranycli od
1.000 zł do 10.000 zł.

Interesującą innowacją jest
również to, że w nowej Krajowej
Loterii Pieniężnej będzie można
w szczęśliwym przypadku wygrać
W każdym ciągnieniu dwie a na­
wet trzy wygrane na jeden los.

Cena całego losu I 1 II klasy no­
wej Krajowej
wynosi 100 zł,
— 50 zł, cena

25 złotych.
Losy nowej

Pieniężnej ukażą się w sprzedaży
27 sierpnia br.

Loterii .Pieniężnej
cena połowy losu
ćwiartki losu >=a

Krajowej Loterii

Nowoczesny dom

wypoczynkowy hutników
otwarto w Krynicy

Perła polskich uzdrowisk — Kry­
nica wzbogaciła się o nowy pięk­
ny obiekt. Jest nim dom wypo­
czynkowy ,,Silesia” przeznaczony
dla pracowników przemysłu me­
tali nieżelaznych.

Nowy, liczący 8 kond5rgnacj(
dom wczasowy hutników należy
do najładniejszych, najlepiej wy­
posażonych 1 największych obiek­
tów tego typu w Krynicy. W
pięknie urządzonych 1 wyposażo­
nych pokojach będzie mogło
mieszkać jednorazowo blisko
osób.

Pierwsi kuracjusze przybędą
domu 2 września.

za-

200

do
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Powiatowe problemu

W widiach

Dunajca i Wisły
p

owiat ten uchodzi u

nas za biedny. Peryfe­
ryjnie położony wobec
wojewódzkiej metro­
polii pozostawał nieco
na peryferiach przeo­

brażeń ekonomicznych, wyni­
kających z dynamiki, jaką
niesie podobnym regionom
uprzemysłowienie. Mówiąc o

twej dynamice trzeba tu ró­
wnież mieć na względzie
przemiany w świadomości i

psychice mieszkańców i gos­
podarzy.

Na stan obecny powiatu Dą­
browa Tarnowska, poza bra­
kiem przemysłu, złożyło się
sporo innycn tragicznych zre­
sztą, wydarzeń. Skutki dzia­
łań wojennych, tu szczególnie
di tkliwych, spowodowanych
piiyczółkiem frontowym, czę­
ste wylewy Dunajca i Wisły,
konsekwencje powojennego...
mętliku politycznego i inne
problemy.

W każdym jednak regionie
— i to jest jakąś prawidłowo­
ścią — wysuwają się na czo­
ło niektór”. bardziej dojrzałe
dc działania społecznego, gro­
mady i ośrodki Swoją inicja­
tywą, przedsiębiorczością dzia­
łaczy i pracowitością zapisują
newą kartę historii regionu,
znacza wyraźniejszy od in­
nych ślad niezaściankowo poj-
m.i/wanej • troski i dążeń do
dźwigania wzwyż swoich re­
jonów.

Tam gdzie Eunajec prze­
stał już być górską rzeką i
majestatycznie, choć w pew­
nych okresach niespokojnie,
spieszy unifikować swe zaso­
by z królową polskich rzek —

Wisią — znajduje się najza­
możniejszy rejon tego „zielo­
nego” powiatu. Kilka gromad,
a pośród nich Wietrzychowi­
ce, W nowym modelu admini­
stracyjnym łączą 9 wsi. Z Za-
l nem łączy je przez Dunajec
zamiast mostu — stary prom.
Diogi tu, obOii demów ukry­
tych w gąszczu sadów i trady-
(yjnych dla okolicy ogródków
kwiatowych, pokryte grubą
warstwą pyii utartego z ma-

dćw nadrzecznych. Latem,
sz.izególnie takim jak obecne,
za yażdą furmanką czy samo­
chodem ciągną się tumany
„kurzu”, osiadającego na ro­
ślinach i sadac-b, nadając ich
liściom popielaty kolor. Uro­
dzajem to wprawdzie nie
przeszkadza, ale za to. płuca
ludzi i zwierząt pokrywa ćo
dzień gruby osad.

Wietrzychowice. Przybysza
z zewnątrz zaskakują nowo

wybudowana, społecznej służ­
bie przeznaczone, placówki.
Ore właśnie stanowią zarów­
no o pracowitości i gospodar-

ności jak 1 dorobku gromady.
Nówa lecznica weterynarii, no­
wa agronomówka, strażnica,
nowy, na mitrę miasta, szpi­
tal i ośrodek zdrowia. W bu­
dowie szkoła, piekarnia i szo­
sa, która w podtekście zamie­
rzeń łączyć mis łaby rejon z

Krakowem. W budowie apte­
ka, a w przygotowaniu inwe­
stycja — dom ludowy i łaź­
nia.

Takim rozmachem poszczy­
cić się mogą tylko nieliczne
gromady w województwie.
Taką inicjatywą i społecz­
nym działaniem również.
Niech nie przesiania ich niko­
mu pomoc, którą niewątpliwie
doceniać należy, rodaków zor­
ganizowanych w patriotyczne
koła za oceanem. Podobne
wsparcie zdarz? się i gdzie
indziej, ale, niestety, mało po­
mnażane wkładem własnym i
gospodarskim spojrzeniem na

wznoszenie waitości ogółowi
służących.

Miechowice, wioska tej gro­
mady, buduje sobie chodniki.
Realizuje w n'ch swoją pier­
wszą nagrodę uzyskaną w

konkursie n.gienizacji wsi.
Wieś ta sposobi się do budo­
wy szkoły przy udziale wła­
snym.

Opodal Sikorzyce. I tu plan
budowy szkoły podporządko­
wano wszystkim innym
przedsięwzięciom. Ponadto
szczególną troskę wykazano
budową drogi. Wieś ta prze­
kracza plany destaw zboża,
już na półrocze melduje stu­
procentową realizację rocz­
nych świadczeń na SFBS...

I tak można by sypać przy­
kładami. Mówić o szczegól­
nym wzroście dyscypliny spo­
łecznej i poczuciu odpowie­
dzialności za inwestycje pań­
stwa, co wytęża się m. in.
troskliwą konserwacją urzą­
dzeń melioracyjnych itp.

Oczywiście nie o różdżce

czarodziejskiej tu mowa, któ­
ra to wszystko sprawiła ale o

ludziach. O członkach partii i
ZSL, o Prezydium GRN i jej
przewodniczącym Janie Mił-
kowskim, o radnych i sołty­
sach, ludziach z GS i kółek
rolniczych, o lekarzach miej­
scowych, agronomie, o Nowa­
kach, Miękinie, Stefanowskim,
Bratce, Mandziarze i tylu in­
nych. Oni wytworzyli atmo­
sferę działania, a posiadając
autorytet społecznych działa­
czy, znaleźli poparcie ogółu,
zrozumienie i pomoc powiatu.

Czyny społeczne, nakłady
własne — pojęcia, którymi o-

peruje tu już nie tylko aktyw.
Stąd też i powiat — ubogi
zresztą w środki inwestycyj­
ne — czuje się zobowiązany.

Powstaje niekiedy dylemat
komu pomagać? W PRN zwy­
ciężać musi rozumowanie-
tym przede wszystkim, którzy
na to zasługują. I choć kiesa
pusta — PRN nie może nie
pomóc materialnie np. przy
budowie apteki. Wymaga tego
nie tylko potrzeba zabezpie­
czenia 260 tysięcy wynoszące­
go już nakładu, ale i pilna
potrzeba tego typu placówki
w rejonie.

W żadnym ośrodku życie
nie biegnie według powiela­
nego schematu. To prawidło­
wość. W Wietrzychowicach,
jak by w obawie o sielankę,
żyją ludzie szczególnie dokła­
dający starań o burzenie spo­
łecznej integracji. Z uporem
godnym lepszej sprawy nie
szczędzą trudu, zresztą nieko-
sztownego, byle
każdego prawie
Jest ich wprawdzie niewielu,
ale to wystarczy, - aby anoni­
my trafiały — od prokuratora
powiatowego poczynając, po
WRN i Rade Państwa włącz­
nie. Nie tylko anonimy. Są i
podpisane swoim, lub cudzym
nazwiskiem, nie znajdujące
potwierdzenia w faktach, pi­
semka. (Redaktora naczelnego
„Gazety” uprzedzam, że tra­
fią i do niego zapewne po o-

publikowaniu niniejszej po­
zycji. Zapisywano nr samo­
chodu, którym byłem w Wie­
trzychowicach)...

Bada MO, prokurator, wła­
dze partyjne, NIK,
przedstawiciele Rady
stwa — kłamstwo nie
znaleźć potwierdzenia. Ale za

parę dni nowe listy i da ca-

po... Jedynym efektem jest
nerwowość wzywanych i
indagowanych ludzi, sianie
podejrzliwości i odbieranie o-

choty do społecznych funkcji.
Chyba że to właśnie jest ce­
lem autorów pieniackiej cho­
roby...?

Wydaje się, że pora już, aby
może i konsekwentniej wy­
powiedział się w tym przed­
miocie — z urzędu właśnie —

prokurator.
*

W widłach Dunajca i Wi­
sły wiele jeszcze do zrobienia.
Istnieje tu szczególne zamó­
wienie na ofiarnych działaczy
miejscowych. Tym więcej, że

spośród 60 stypendystów PRN,
którzy zasililiby kadry powia­
tu... niewielu chce tu praco­
wać...

TADEUSZ LEŚNIAK

szkalować
działacza.

IKR,
Pań-
może

Do Wietrzychowic trzeba prze­
prawiać się promem.

Fot. T. Leśniak
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— A jak mam go panu doręczyć?
— Pan Nowicki przywiezie panią

do mnie. Proszę naszą rozmowę za­
chować w tajemnicy, a pamiętnik
doręczyć mi osobiście. Zgoda?

*

W godzinę po odejściu Melanii,
porucznik z Nowickim i Barbarą
pojechali do Kliniki Medycznej.
Madej pozostawił oboje w aucie,
sam natomiast udał się do profeso­
ra Górki.

Czekając na przyjęcie, niespokoj­
nie przemierzał długi korytarz. Gdy
po piętnastu minutach pielęgniarka
wywołała jego nazwisko — uspokoił
się momentalnie.

Psychiatra ruchem ręki wskazał
mu miejsce.

— Proszę, niech pan siada. Właś­
ciwie, Macieja Nowickiego powinie­
nem przyjąć dopiero za tydzień,
pomny jednak pewnej wyrządzonej
mi przysługi — choć w ten sposób
starałem się odwdzięczyć.

Madej usiłował coś powiedzieć,
lecz widząc, że profesor ani myśli
dopuścić go do głosu — uśmiechnął
się niepewnie.

— Co do osoby małego pacjenta,
— ciągnął psychiatra — zastosowa­
łem wszystkie możliwe testy. Dla
celów porównawczych oddałem go
jeszcze w ręce dwóch innych leka­
rzy. Krótkie konsylium wykazało,
że opinie nasze są zgodne. Orzekliś­
my jednocześnie, że Maciej ma

skłonności do fantazjowania, ale

GAZETA KRAKOWSKA
— ■*.JUT~ ■■■ i

Propo^yci®
„sądu nieostatecznep

Regionalnym w Koszalinie czynna jest wystawa ar­
na której zgromadzono ciekawe eksponaty pocho-

W Muzeum

cheologiczna,
dzące z wykopalisk na terenie Pomorza.

Na zdjęciu: prasłowiańskie urny. CAF fot. Kopeć

Sobota i niedziela
w Krakowie

KRAKOWSKIE DOŻYNKI

Rolnicy z Toń, Czerwonego Prądnika, Woli Justowskiej
i innych osiedli podmiejskich zebrali się wczoraj w Par­
ku Benisa w Bronowicach Wielkich na doroczną uro­
czystość dożynek. O godzinie 15 z Nowego Kleparza wy­
ruszył korowód dożynkowy. Otwierała go grupa ubra­
nych w stroje krakowskie jeźdźców na koniach. Za nimi —

na kilkudziesięciu przybranych zielenią wozach, z mu­
zyką, jechali rolnicy z Kleparza, Zwierzyńca i Grzegórzek.
Orszak przejechał ul. Długą, Garbarską, Karmelicką i 18
Stycznia do bronowickiego parku. Tam, po okolicznościo­
wych przemówieniach, rozpoczęła się najważniejsza i naj­
weselsza część dożynkowej uroczystości — wręczanie
wieńców.

Rozpoczęli pracownicy Stacji Hodowli Roślin z Górki
Narodowej wręczając piękny wieniec z kłosów, owoców
i kwiatów sekretarzowi Komitetu Miejskiego PZPR tow.

mgr Ryszardowi Karwickiemu. Odśpiewano przy tym
wiele okolicznościowych piosenek i przewiązano gospoda­
rza kolorowymi wstęgami. Następnie młodzież z Toń przy­
niosła symboliczny wieniec prezesowi Miejskiego Zarządu
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego Ślusarczykowi.
Młodzież odtańczyła pięknie taniec żniwiarzy, a na zakoń­
czenie przybrany w wieniec z kłosów gospodarz puścił
się w tany z przodownicą korowodu. Wiceprzewodniczący
Prezydium Rady Narodowej m. Krakowa — Edward Góra
otrzymał wieniec od ogrodników z Wolt Justowskiej. Oni
dla. odmiany wystąpili z aktualnymi przyśpiewkami, które
publiczność nagrodziła gorącymi oklaskami. Dalsze wieńce
wręczono innym przedstawicielom władz-miejskich i rolni­
czych. Po wręczeniu wieńców i pokazie ogrodniczym do­
żynki zakończyły się zabawą taneczną.

NIEDZISIEJSZE RZEŹBY

W Pałacu Sztuki otwarto wczoraj wystawę grafiki Woj­
ciecha Jakubowskiego i Ryszarda Krzywki, malarstwa,
Ignacego Witza i rzeźby Piotra Kowalskiego. Wśród gra­
fiki pokazano wiele kunsztownych i pięknych „ewlibri-
sów”, ale największe zainteresowanie publiczności wzbu­
dziły niezwykłe rzeźby Piotra Kowalskiego. Są to nie­
wielkie płaskorzeźby przedstawiające w sposób reali­
styczny sceny z Pana Tadeusza, Starej baśni, zwierzęta
i portrety ludzi z dębowego i orzechowego drzewa. Jest
coś niezwykłego w tych absolutnie niedzisiejszych dzie­
łach. Z niezwykłą pracowitością i dokładnością wyrzeź­
bił artysta wszystkie szczegóły scen. Jest w nich coś
z atmosfery dzieł Ociepki i Wita Stwosza równocześnie.

POWRÓT DO KRAKOWA

Na ulicach naszego miasta zaroiło się wczoraj od opa­
lonych dzieci z plecakami. Opalona buzia usmarowane

spodnie, a w oczach radosna ciekawość — jak też ten
Kraków wygląda po miesiącu?

Bardzo wielu dorosłych i dzieci wróciło wczoraj z wa­
kacji. W sobotę można było oglądać w licznych punktach
miasta sceny powitania wracających z kolonii dzieci z ro­
dzicami. Specjalne pociągi kolonijne będą przyjeżdżać aż
do 27 bm.

NIEDZIELA MINĘŁA W SPOKOJU

Milicja miała wczoraj względny spokój. Tylko jak co

wieczór patrol musiał interweniować pod kawiarnią „Cy­
ganeria". Straż pożarna wyjeżdżała w sobotę do Woli Du-
chackiej. Nie zdołano jednak uratować stodoły ob. Pie-
chowicza. Wysuszone zboże i maszyny rolnicze spaliły się
błyskawicznie. (am)

Paweł Borys Henelt (9)

Zaczęło się w Zakopanem
fakt ten stwierdzamy u większości
chłopców w jego wieku. Zastosowa­
liśmy wszystkie testy, mające na

celu określenie rodzaju i stopnia
właściwości psychicznych i psycho­
fizycznych. Specjalny nacisk poło­
żyliśmy na zbadanie jego pamięci.
I tu nie stwierdziliśmy żadnych nie­
domagać. Przeciwnie, chłopiec po­
siada fenomenalną pamięć wzroko­
wą. Poza tym, przeprowadzone eks­
perymenty wykazały, że jest spo­
strzegawczy, dokładny, inteligentny i
posiada niepoślednie zdolności ma­
tematyczne. Sprawie nakrętek, w

myśl pana życzenia, poświęciliśmy
najwięcej uwagi... Reasumując, tak
ja, jak i moi koledzy, gotowi jesteś­
my twierdzić, że Maciek Nowicki
nie kłamie i że nie ma ku temu

najmniejszych inklinacji. Innymi
słowy, trzeba, lub powinno się brać
za pewnik jego powiedzenie, że na­
krętki przykręcił. Opinię otrzyma
pan na piśmie.

Profesor sięgnął po słuchawkę,
nakręcił jeden z numerów we­
wnętrznych i polecił, aby sprowa­
dzono Maćka.

Zaraz potem do pokoju wszedł
wezwany i bez słowa stanął przed
profesorem. Chłopiec spojrzał na

porucznika wzrokiem pełnym wy­
rzutu i opuścił głowę.

Pod wpływem tego spojrzenia,
Madej poczuł się wstrząśnięty do
głębi. Pomyślał, że to spojrzenie
więcej go przekonało o jego niewin­
ności, niż wszystkie testy i orzecze­
nia lekarskie.

Profesor powiedział łagodnie.
— Możesz iść do domu, chłopcze.
Maciek spojrzał pytająco na po­

rucznika.
— No. zmykaj, ojciec czeka w au­

cie — ja również zaraz zejdę.
Wzrok chłopca niespokojnie błądził
po powierzchni biurka.

— Czy czegoś szukasz? — spytał
profesor.

— Położyłem tutaj książkę, o w

tym miejscu, — a teraz jej nie ma...

Doktor wyjął książkę z szuflady
i z dobrotliwym uśmiechem podał
ją chłopcu.

— No, cóż! — powiedział, gdy zo­
stał sam z Madejem — Chłopak
zda! egzamin celująco. Pamiętał
nawet o książce, mimo że trzy go­
dziny temu została usunięta z pola
jego widzenia. Świadectwo wydam,
pan natomiast powiadomi mnie o

finiszu tej sprawy. Życzę powodze­
nia, poruczniku...

Z leżącej na biurku sterty teczek,
prokurator Barcz brał jedną po
drugiej i przeglądał jej zawartość.
W pewnej chwili westchnął głośno
i zdecydowanym ruchem odsunął
od siebie czytane akta.

— Znów ten sierżant Lipiński. —

powiedział do siedzącego przy są­
siednim biurku podprokuratora —

Przysyła mi wniosek o zastosowanie
aresztu tymczasowego, ale bez ja­
kiegokolwiek uzasadnienia. Odpisz-
cie kolego, że sierżant Lipiński
działa zbyt pochopnie, że odrzuca­
my wniosek i nakazujemy natych­
miastowe zwolnienie zatrzymanego.
No niech go tylko zobaczę, usłyszy
za swoje... — urywał w połowie zda­
nia i jął witać przybyłego porucz­
nika Madeja — Widać stęskniliście
się za mną. Siadajcie! —■wskazał
krzesło. — Macie coś nowego?

Madej potaknął.
— Jeśli myśli pan o sprawie Ma­

zurowej, to rzeczywiście mam coś
nowego...

Prokurator Barcz złapał się za

głowę.
— Człowieku, przestań być złoś­

liwy. Nie prześladuj mnie sprawa­
mi, których nikt i nic nie jest w

stanie zmienić.

Madej zaperzył się.
— Ja jestem innego zdania, a kto

z nas ma rację okaże się w przy­
szłości.

(Ciąg dalszy nastąpi)

iech będzie wyklęty, kto
powie: Papież może
powinien pogodzić

postępem, liberalizmem
wilizacją współczesną..."

Zdawać by się mogło,
ciągu stu lat, jakie upłynęły
od czasów Piusa IX, który w

słynnym „Syllabusie” potępił
w czambuł zarówno postęp
społeczny jak i techniczny,
stanowisko Kościoła wobec
tych zjawisk wyznaczających
jakby nie było kierunek roz­
woju całej ludzkości, uległo
daleko idącym zmianom. Sły­
szeliśmy przecież, czytaliśmy
różne na ten temat oficjalne
bądź nieoficjalne enuncjacje.
A jednak... Idąca równolegle
do tamtych seria wypowiedzi
autorytatywnych osobistości
hierarchii kościelnej, na nowo

wskrzesza wątpliwości czy o-

wo minione stulecie rzeczywi­
ście przyniosło ze sobą jakąś
istotną zmianę.

Źródłem takich wątpliwości
może być np. kazanie wygło­
szone przez jednego z dostoj­
ników Kościoła w Kalwarii
Zebrzydowskiej, a poświęcone
właśnie stosunkowi episkopa­
tu do postępu. Ale — oddaj­
my głos kaznodziei:

„Dobry człowiek dzisiejszy
jest człowiekiem
wym... człowiekiem, który pi-
sze się przez duże, przez bar­
dzo duże „C”... Jest to ten sam

człowiek, który żyje w roku
telewizji, w roku postępu, w

roku samolotów odrzutowych,
w roku coraz innych, nowych
wynalazków... To człowiek,
któremu jest na Ziemi za cia­
sno, który zaczyna pędzić w

Kosmos, gdzieś na Księżyc,
gwiazdy, w poszukiwaniu no­
wych światów i — który dla­
tego uważa się za króla i pana
stworzenia... prawie — że za

Boga".
Niedostrzegalne początkowo

akcenty ironii stają się w ka­
zaniu coraż silniejsze, wyra­
zistsze, by przejść wreszcie w

drwinę i szyderstwo:
„Mój człowiecze dzisiejszy,

czy coś się czasem, nie prze­
wraca. w twojej biednej, bar­
dzo ograniczonej głowie? Ta­
ki straszny pan z ciebie? Pra­
wie — że Bóg?... A tu prze­
cież nie tak dawno zatrzęsła
się ziemia w Jugosławii i w

pewnym momencie przeszło
sto tysięcy ludzi — tych no­
woczesnych, tych dzisiejszych,
tych postępowych — stało się ,

od razu bezdomnymi i kilka
tysięcy trupów do tego... A
przecież choćby w naszym
Wrocławiu ten zarazek czar­
nej ospy jak skoczył do nas,
to ludzie — ci postępowi —

naraz potracili głowy, boją
się, uciekają. Taki to pan z

ciebie, człowiecze dzisiejszy,
człowiecze XX wieku!"

Nie należy wątpić, iż
kłą stratą czasu byłoby
konywanie mówcy, że
spośród ludzi postępowych nikt
spośród tych, którzy nie po­
dzielają poglądów kaznodziei
(za co też „głupimi z w kazaniu
ich ogłoszono) nie tylko nie
uważa się za Pana Boga, ale
nawet nie przypisuje sobie ani
jednego kilowata tej mocy
nadprzyrodzonej, której po­
siadaniem chwalą się ich kry­
tycy, nadaje się jako „ilustra­
cja” do zawartych w przemó­
wieniu szyderczych „argu­
mentów”. Czy złośliwe, a bez­
podstawne uwagi o wrocławia­
nach są najwłaściwszą for­
mą podziękowania za odwagę,
ofiarność i poświęcenie wro­
cławskiej służby zdrowia, ty­
sięcy bezimiennych bohaterów
szarej, codziennej pracy.

Nie wiemy wprawdzie, ilu
spośród tych, których dotknę­
ła „czarna śmierć”1 swą ręką,
ilu spośród mieszkańców nie­
szczęśliwego Skopje należało
do postępowych, czyli — jak to

wynika z treści kazania — do
ludzi nie podzielających bądź
filozoficznych, bądź społecz­
nych poglądów Kościoła i oso­
bistych — księdza kaznodziei.
Jaką część ofiar stanowili ka­
tolicy, a jaką prawosławni,
czy niewierzący. Wiemy nato­
miast z całą pewnością, że dla
wszystkich, których serce nie-
zatrute jest fanatyzmem —

ludzkie nieszczęście jest zaw­
sze ludzkim nieszczęściem,
wywołującym serdeczne, go­
rące współczucie. Wiadomo
nam również, że ani trzęsienie
ziemi, ani epidemie nie wybie­
rają swych ofiar pod kątem
ich przekonań — politycznych
czy światopoglądowych. Tra­
gedia Messyny, Agadir, Joko­
hamy, San Francisco, piekło
średniowiecznych
dziesiątkujących
posłuszną Kościołowi Europę
są tego najlepszym dowodem.

Posłuszeństwo Kościołowi...
Tu właśnie dochodzimy do
„dydaktycznego” celu, który
podyktował autorowi kazania
w Kalwarii przyjęcie takiej a

nie innej metody rozumowa­
nia, takich budzących odru­
chowy sprzeciw „argumen­
tów”. Celem tym jest wykrze­
sanie w duszach słuchaczy po­
kory. Tej pokory, która przez
długie wieki utrzymywała ca­
łe społeczeństwa w poddań­
stwie sumień, która stanowiła
najpewniejszą gwarancję po­
litycznych i społecznych wpły­
wów i przywilejów Kościoła.
Żeby to właśnie uczucie wy-,
krzesać z serc ludzi, grzeszą-
cych samodzielnością myślę-1
nia, podziwem dla potęgi my-1
śli ludzkiej, z serc ludzi nie u-1
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żew
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epidemii
katolicką,

ważających, jak niegdyś, bez­
względnego posłuszeństwa za

główną cnotę wiaty, trzeba im
było przypomnieć, -trzeba ich
było ostrzec: nieposłuszeń­
stwo, brak pokory wobec hie­
rarchów, jedyuych ludzi poin­
formowanych c bożych zamie­
rzeniach i pianach, nieposłu­
szeństwo, w otchłań którego
spycha ludzi współczesna cy­
wilizacja, nauka i postęp spo­
łeczny, może rychło przynieść
ze sobą pomstę — epidemię,
trzęsienie ziemi, a nawet...

I w tym miejscu, na użytek
słuchaczy, których nie prze­
konała tragedia Skopje ani
wypadki ospy we Wrocławiu
— kaznodzieja rozsnuwa jesz­
cze straszniejszą wizję: sądu
ostatecznego, po czym stwier­
dza:

Jak człowiek nie zechce być
pokornym, jeśli mu się prze­
wróci w głowie, to go może
usłyszy Pan Bóg i zrobi mu

taki sąd, że samego siebie nie
pozna ten człowiek.

A przecież — słuchamy da­
lej wyjaśnień — Pan Bóg nie
potrzebuje bezpośrednio dzia­
łać, może w tym celu użyć
władców tego świ‘?.ta:

Zróbcie sobie jakiś nieosta-
teczny sąd, ale coś jakby od­
bitkę, jakby próbę generalną
iego sądu. Rzućcie sobie parę
bombek, jak chcecie. Jeśli nie
chcecie po bożemu żyć i mo­
dlić się, to żyme po waszemu,

po postępowemu, z tą waszą
techniką, a zobaczymy jak da­
leko zajdziecie. Skończy się
tak jak w Nagasaki, czy Hiro­
szimie.

Nie wiemy, ilu uczestników
uroczystości kalwaryjskich
przekonały te wszystkie kpi­
ny z postępu, tc wszystkie
,.a’gumenty ’, które-jeszcze w

1263 roku były — w co nie
należy wątpić — majsterszty­
kiem kaznodziejstwa. Wiemy
natomiast z całą pewnością, że
tamę straszliwym epidemiom,
które przez wieki całe dzie­
siątkowały ,nie-postępową”,
modlącą się Europę, postawił

{uśnie ów wyszydzany w ka­
zaniu postęp myśli ludzkiej.
Nie. wiemy, ilu spośród słu­
chaczy kazania dostrzegło
„związek przyczynowy” mię­
dzy tragedia Hwoszimy i Na­
gasaki, a światopoglądem i
życiem Ich mieszkańców.
Wiemy natomiast, równie do­
brze. jak wie o tym autor

kazania, że bomby atomowe,
podobnie jak epidemie i trzę­
sienia ziemi, nie dokonują w

swym potwornym dziele zni­
szczenia wyboru między „po­
stępowymi” a „konserwatys­
tami” między wierzącymi a

niewierzącymi
Wiadomo nam również, że

przed „sądem nieestatecznym”
zmajstrowanym przy pomocy
,pcru bombek ’, przed „są­
dem”, o którym marzą ludzie
w rcdzaju „uitrakatolickich”
kanclerzy z różnych „chrześ­
cijańskich demokracji” chroni
Ci łą ludzk ,'śc — bez względu
na światopogląd — nie tyle
pokora i posłuszeństwo wzglę­
dem hierarchii, ile wytężona
walka milionów wyszydzo­
nych w kazaniu ludzi — i
tych z Wrocławia i Skopje,
i tych z Mcskwy, Budapesztu,
czy Pragi. Chroni ją ruch,
który postęp społeczny wy­
pisał na swoich sztandarach.

Gdy z połowu wraca się z taki­
mi okazami, można mieć zadowo­
loną minę.

Fot. J. Salamon

CO.GDZBE. KIEDYŻ

eka 11. LARYNGOLOGICZNY: Ko­
pernika 23 A, OKULISTYCZNY:

Kopernika 38, NEUROLOGICZ­
NY: Kobierzyn.

Poniedziałek
SIERPIEŃ 26 Marii

EATR
ROZMAITOŚCI: „Noc wigilij­

na” — 19.15.

KIN
RADIO

APOLLO: Pasja życia (USA, 16

lat) — 15.30, 18, 20.30. CASSINO:

Stokrotka (fr., 18 lat) — o zmro­
ku. CHEMIK: Śniegi w żałohie

(USA, 12 lat) — 17, 19. KRAKUS:

Przygody Muenchausena (CSRS,
16 lat) — 15.45, 18, 20. KULTURA:
Mezalians (węg., 12 lat) — 18,
20.15. MASKOTKA: Marcin w O-

błokach (jog., 14 lat) — 15.30,
17.45, 20. MELODIA: Szminka do
ust. (wł„ 16 lat), 15.45, 18. 20.15.
MIKRO: Diabeł morski (radź., 12

lat) — 17 .45, 20. MINIATURKA:

Program dla dzieci — 15. — Ma­
larze z Montmatru — Cichy front,
— Miara czasu — 16. — Jacobow-

sky i pułkownik (USA, 16 lat) —

17, 19. MŁODA GWARDIA: Pra­
wda (fr., 18 lat) — 14.45, 17.15,
19.45. ROTUNDA: Poste restante

(rum., 14 lat) — 17, 19. SZTUKA:

Traper z Kentucky (USA, 16 lat)
— 10.15, 12.30, 15.45, 18, 20.15. U-

CIECHA: Czarny monokl (fr., 16

lat), 15.45, 18, 20.15. — WANDA:

Przystanek komisariat (węg., 14

lat) — 11.30, 15.45, 18, 20.15. WAR­
SZAWA: Sławne miłości (fr., 18

lat), — 15.45, 18, 20.15. WISŁA:
Trudne lata (wł., 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. WOLNOŚĆ: Ostatni kurs

(Doi., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WRZOS: Historia żółtej ciżemki

(poi., 7 lat) — 15.45, 18, 20.15. —

ZWIĄZKOWIEC: Klub kawalerów

(poi., 16 lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Dwa oblicza zemsty
(USA, 16 lat) — 14.30, 17.30, 20.30.
ŚWIT m. s .: Sami na oceanie

(radź., 12 lat) — 17, 19.15. ŚWIA­
TOWID: Zabawa na sto dwa

(ang., 12 lat) — 18, 20.15. ŚWIA­
TOWID m. s.: Lwy afrykańskie
(USA, 10 lat) — 17, 19. SFINKS:

Maneken Pis (hol., 12 lat)
18, 20.

KINO LETNIE: Futrzany
(ang., 12 lat) — o zmroku.
LICZKA — Górnik: Bariera ognia.
SKAWINA — Hutnik: Poślubny
rejs.

ZOO (Lasek Wolski) — codzien­
nie od godz. 9 do zmroku.

11.30: „Socjologowie o wczasach’’,
11.40: Muzyka, 11.57: Sygnał cza­
su, 12.05: Wiad., 12.15: Mel. lud.,
12.45: Aud. dla wsi, 13.00: Muz.

rozr., 13.25: „Pani Bovary”, pow.
G. Flauberta, 13.40: Omów, progr.
dnia, 13.45: Alfabet polskiej pio­
senki, 14.05: Obrazki wiejskie w

muzyce, 13.30: Nowości historycz­
ne — fel. E . Bojarskiej, 14.45: U-
wertura „Robespierre” — N. Chr.

Lltolff, 15.00: Fragm. z suity
„Wakacje w Rzymie”, 15.30: Dla
dzieci słuch. H. Januszewskiej pt.
„O kuchciku nadziei, i drzwiach

zamkniętych, 15.50: Mel. hiszpań­
skie, 16.00: Wiad., 16.05: Mel. w

rytmie tanga, 16.30: Komentarz J.

Popowa 16.40: Kom. i muz., 16.45:
Fel. sport., 16.50: Wiad. Ziemi

Rzeszowskiej, 17.00: Koncert, 17.35:

Skrzynka interwencji, 17.45: Dzień,
krakowski, 17.55: Przegląd czaso­
pism krak. 18.05: Słynni -soliści

radzieccy: S. Richter — fort.,
D. Ojstrach — skrzypce, I. Ko­
złowski — tenor, D. Szafran —

wiolonczela, 18.35: Radio-reklama,
18.45: Ekonomiczny problem
godnia, — „Opakowanie” w

prac. L. Froelicha — aud.

„Rozważanie nad skorupką
jajka", 19.00: Wiad., 19.05: Muz. 1

aktualności, 19.30: Cykl: Z dzie­
jów lud. sił zbrojnych — aud.

„Nasze wojsko” w oprać, płk. Ko-

strzewskiego i B. Kosteckiego,
19.55: Mel. operetkowe, — 20.05:
„Miasto zaprzyjaźnione z Krako­
wem” — rep. K . Kieniewicza,
20.20: Gra Wrocławski Kwintet

Rytmiczny, 20.40: Przed pierw­
szym dzwonkiem — fel. A . Jaku­
bowicza, 21.00: Z kraju 1 ze świa­
ta, 21.25: Kronika sport., 21.40:

Śpiewają polscy pios., 22.00: „Po­
dróż do Farlandii” — „Zwiercia­
dło poezji”, 22.30: Z cyklu: Mis­
trzowskie wykonanie dzieł muz.

klas, i romantycznej — recital

śpiewaczy Kathleem Farriar, 22.57:

Muz., 23.50: Ostatnie wiad., 24.00;
Hymn i koniec audycji.

ty-
o-

pt.
od

- 16,

gang
WIE-

APTEKI
Floriańska 15, Łobzowska 20,

Waryńskiego 24, Konopnickiej 3,
Al. 29 Listopada 17, Plac Bohat.
Getta 18, Dzierżyńskiego 36 b, No­
wa Huta — Os. Wandy 23.

DYZURYZS
CHIRURGICZNY: Trynitarska

11, INTERNISTYCZNY: Trynltar-

17.50: Telewizja Katowice Infor­
muje, 18.00: Notatnik darlow-
śki” — program publicyst. z Po­
znania, 18.30: „Kino krótkich fil­
mów”, 19.05: „Poznajemy sport”
— program dla dzieci starszych,
19.20: „Eureka” — mag. pop.-nau-
kowy, 19.50: Dobranoc, — 20.00:-
Dziennik Telewizyjny, 20.30: Teatr

Telewizji: „Na łaskawym Chle­
bie" — sztuka Iwana Turgienie­
wa. Tłum. J. Dmochowska. Adap­
tacja 1 reżyseria — Tadeusz Byr-
ski. Reżyseria TV — Joanna Wi­
śniewska. Scenografia — Jan Ba­
nucha. 21.40: Wiadomości Dzien­
nika Telewizyjnego.
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Po niepowodzeniach na 1
etapie kolarze polscy udowod­
nili, że nie ustępują renomo­
wanym Holendrom, którzy
brylowali na I etapie. II etap
XX jubileuszowego Wyścigu
Dookoła Polski długości 187
km, prowadzący z Ostrowa
Świętokrzyskiego do Tarnowa,
zakończył się zwycięstwem
naszym reprezentantów Ku-

dry i Zielińskiego. Zawodni­
cy ci wpadli na stadion ciąg­
nąc za sobą długą stawkę ko­
larzy i niezagrożeni przeje­
chali linię mety.

Jeśli idzie o przebieg walki
na trasie, to nie była'ona zbyt
interesująca, gdyż prawie ca­
ły czas kolarze jechali zwar­
tą stawką. Trzeba jednak od
razu dodać, że warunki tej
walki były wyjątkowo trud
ne. Padający kilkakrotnie
deszcz utrudniał jazdę, a

prawdziwa ulewa złapała za­
wodników przed Sandomie­
rzem, gdzie na ulicach mają­
cych duży spadek utworzyła
się w pewnym miejscu kału­
ża i woda deszczowa osiągnę­
ła wysokość przynajmniej
trzy czwarte metra. Wystar­
czy powiedzieć, że motocykle
pilota łączników na trasie i
funkcjonariuszy MO gasły w

tym miejscu po zalaniu gaż- I

ników.
Na II etapie znajdowały się

dwa lotne finisze. Pierwszy z

nich w Sandomierzu wygra?
Józef Beker, natomiast na

drugim finiszu w Mielcu ja­
ko pierwszy zameldował się
zawodnik NRD, znany ze

startów w Wyścigu Pokoju
Hóhne.

Etap rozegrany został na o-

statnich 15 km przed metą,
która znajdowała się na sta­
dionie „Unii” w Tarnowie. Ze
zwartój grupy wyskoczyło do
przodu kilku mniej znanych
zawodników. Wśród nich
znajdował się również Ja­
chem z LZS. Do tej właśnie
grupy dołączyli Kudra i Zie­
liński i oni to właśnie dyktu­
jąc ostre tempo nie pozwolili
całej stawce na dopędzenie
uciekinierów. Oczywiście —

jak wspomniałem — w czoło­
wej grupie poza Kudrą i Zie­
lińskim „liczył się” jedynie
Jochem, toteż właśnie Kudra
i Zieliński nie mieli żadnych
trudności z rozegraniem koń-

cówki etapu, tak właśnie jak
sobie życzyli.

Słabiej aniżeli na I etapie po­
jechali Holendrzy. Trzeba tu jed­
nak dodać, że przedwczorajszy
zwycięzca Van Ginneken niepo­
trzebnie tracił siły włączając się
do ucieczek mało znanych zawod­
ników, których ucieczki z góry
skazane były na niepowodzenie.
W każdym bądź razie zespół Ho­
landii według oceny trenera Tro-

paczyńskiego, a także znanego
eksperta kolarskiego p. I.ucjena
Acou, który od lat jest obserwa­
torem Wyścigu Pokoju — na na­
stępnych etapach pokaże jeszcze
co potrafi. A z pewnością po­
trafią wiele i oni właśnie będą
przypuszczalnie najgroźniejszymi
rywalami naszych reprezentan­
tów.

W dniu dzisiejszym kolarze

startują o godz. 11 sprzed gmachu
Dyrekcji Zakładów Azotowych w

Tarnowie do III etapu XX WDP.

Meta III etapu znajdować się
będzie w Zakopanem, a trasa pro­
wadzi do“kładnie tak, jak przebie­
ga! III etap Małopolskiego Wyści­
gu Górskiego w 1962 r., którego
współorganizatorem jest jak wia­
domo nasza redakcja. Dekoracji
zwycięzców na stadionie dokonał

dyrektor naczelny Zakładów Azo­
towych, poseł Stanisław Onałko.

J. SWIATŁOWSKI

Wyniki I etapu:
1) Van Ginneken (Holandia) —■

3:54.10, 2) Van Bree (Belgia) —

3:54.55, 3) Podobas (Legia) —

3:55.25, 4) Broekmans 1 (Holandia)
— 3:55.48, 5) Kudra (CRZZ) —

3:55.48, 7) Zieliński (I.ZS) —

3:55.48, 8) Godlewski (CRZZ) —

3:55.48, 9) Magiera (Start) —

3:55.48, 10) Domański (Legia) —

3:56.18.

WYNIKI II ETAPU

1. Kudra (CRZZ) — 4:33.00 U

bonifikatą)
J. Zieliński (LZS) - 4:33.30 (z

bonifikatą)
3. Jochem (LZS) 4:34.00
4. Kozerski (Legia) 4:34.00
5. Krawczyk (LZS) 4:34.00
6. Garbas (Start) 4.34.00
7. Palka (LZS) 4:34.00
8. Hoehne (NRD) 4:34.22
fi. St. Gazda (LZS) 4:34.22

10. Surmiński (LZS) 4:34.22

WYNIKI PO 2 ETAPACH

1) Kudra (CRZZ) — 8.28.Ć8, 8)
Van Ginneken (Holandia) 9:28,52,
3) Vsn Bree (Belgia) — 8,29,17, 4)
Zieliński (LZS) — 8:29,18, 5) Po-
dobas (Legia) — 8:30,07, 6) Brok-
mans (Holandia) — 8:30.30, T)‘ Go­
dlewski (CRZZ) — 8:30,30, 8) Zoet

(Holandia) — 8:30,30, 9) St. Gazda

(Start) — 8:30,40, 10) Falka (LZS)
— 8:30,53.

To rdjęele przedstawia kolarzy w Warszawie jeszcze przed star­
tem do XX Tour de Pologne. Wczoraj kolarze zameldowali się
już w Tarnowie. Fot. — CAF

r

Prokociffl nowym liderem

Lekkeatielygzne mMrmtaa PoFs^i zskcftczm

Schmidt w wielkiej formie
W niedzielę na stadion'a

Zawiszy w Bydgoszczy za­
kończyły się XXXIX lekko­
atletyczne mistrzostwa Polski.
Trzydniowa rewia, w której
udział wzięło ponad 520 naj­
lepszych zawodniczek i za­
wodników krajowych nieste­
ty nie przyniosła rekordowych
wyników. Poziom mistrzostw
był nierówny. Obok kilku
świetnych konkurencji było
jednak sporo pojedynków,
stojących na słabym poziomie.

Ozdobą tegorocznych mis­
trzostw

trójskok,
dzielę przy niesprzyjającej,
deszczowej pogodzie. Nasz

najlepszy
Schmidt
wspaniałą klasę. Uzyskał dru­
gi wynik w historii lekkoa­
tletyki światowej — 16,99. Za­

był niewątpliwie
rozegrany w nie-

lekkoatleta Józef
zademonstrował

Wawalowi wybitnie nie wiedzie się

Trzy remisy
krakowskich zespołów

ŁKS — Polonia 0:3
Pogoń — Stal 0:1
Szombierki' — Odra 1:1
Unia — Arkonia 2:2
Gwardia — Górnik 1:2
Zagłębie — Legia 2:0

pu*
do-
wi-

Gdnó-

(Legin

Wyniki uzyskane w kolej­
nych spotkaniach ligi okręgo­
wej potwierdzając na ogół do­
brą formę kandydatów typo­
wanych do ścisłej czołówki. I
tak w dniu wczorajszym dru­
żyna mistrza okręgu Victoria
rozgromiła Górnika z Jaworz­
na aż 5:1. Wynik meczu usta­
lony został jednak dopięro w

drugiej połowie meczu. Do

przerwy gra była równorzęd­
na. Coraz śmielej poczyna so­
bie drużyna z Prokocimia. Jej
zwycięstwo w Nowym Sączu
mówi samo za siebie. Nie mo­
że odnaleźć swej formy dru­
żyna Sandecji, która po odej­
ściu trenera Nowaka w 4

grach zdobyła dopiero 2 pkt.
Utracił także jeden punkt
Hutnik N. Hutą, który nie po­
trafił rozstrzygnąć meczu z

poprawcie grającym Górni­
kiem Brzeszcze. Rezerwa Wi­
sły nie dala większych szans

Unii Oświęcim i wygrała prze­
konywująco 3:0. Wraca do
formy Unia z Tarnowa, która
wygrała ze Skawą 4:1. O zwy­
cięstwie zadecydowała także
druga połowa meczu. Craco-

ru muńskiego. Polacy podczas bo­
że społem zdecydowanie lepszym cd

Fot. J. Salamon

Efektowny blok zawodnika

cheńsktego pojedynku byli
gości.

ii1

ledwie o 4 cm gorszy od swe­
go rekordu. Popisowe skoki
Szmidta wzbudziły olbrzymie
zainteresowanie wśród
bliczności i skocznia była
słownie oblężona przez
dzów.

SKOK W DAL KOBIET
1. Krzesińska (Spójnia

ska) 6,12. 2. Piątkowska
W-'.va) 5 S 3. Hajn (Baildon Ka­
towice) 5..4.

800 M KOBIET
1. Jóźwlak (Budowlani Kieleel

2.14.8. 2. Mróz (Budowlani Rvd-

goszcz) 2.15.4 . 3. Truchan (AZS
Olsztyn) 2.15,9.

200 M PPL.
1. C .ierajewski (AZS W-wa) M,8.

2. Makowski (Gwardia W-wa)
24,3. 3. Majewski (AZS W-wa) 24,5.

5000 m

1. Boguszewicz (Spójnia Gd.)
14.02,8, 2. Zimny (Legia Gd.) 14.02,8,
3. Mathias (Zawisza) 14.13,2.

TRÓJSKOK
1. Szmidt (Górnik Zabrze) 18.99,

2. Jaskólski (Zawisza) 15,98, 3.

Malcherczyk (Legia W-wa) 15,85.
SZTAFETA 4 X 400
1. Legia W-wa 3.13.5, 2, Zawisza

Bydg. 3 .14,7, 3. AZS Warszawa

3.18,4.
MŁOT — FINAŁ
1. Ciepły (Zawisza) 84,59. 2. Smo­

liński (Legia W-wa) 60,67 . 8. Rut

(Logia W-wa) 59,72.
800 M MĘŻCZYZN — FINAŁ

1. Maciąg (Start) 1.51,0. 2 .

szczyński (Burtowi.) 1.51,1. 8.
szkowski (Zawisza) 1.51,1.

200 M KOBIET
1. Sobotta (AZS Kraków)

Szyroka (Baildon Kat.)
3. Górecka (Górnik Zab.) 25,1.

200 M MĘŻCZYZN — FINAŁ

„A”
1. Foik (Legia W-wa) 21,2. 2.

Badeńskl (Legia W-wa) 21,2. 3. Cy-
rullczek (Cracovia) 21,4.

MARATON

1. Nowakowski

wa) 2.33.20,5, 2.

Strzelce) 2.37.10,0,
(LKS) 2.42 .15,6.

Howy rekord

świata

w skoku o tyczce
Na zawodach lekkoatletycz­

nych w Miami znany lekko­
atleta amerykański John Pen-
nel ponownie poprawił rekord
świata w skoku o tyczce, prze­
chodząc tym razem wysokość
5.20. Jest on pierwszym czło­
wiekiem na świecie, któremu
udało się pokonać ..zaczaro­
waną granicę” 17 stóp.

Ra-
Bru-

(Legia Warsza-
Fert (Pionier

Morawiec3.

Migawki,

Polska-Rumunia

w siatkówce
(Inf. wł.) W dniu wczoraj­

szym w Bochni odbyły się mię­
dzypaństwowe zawody siat­
kówki reprezentacji młodzie­
żowych drużyn męskich i żeń­
skich. Po przywitaniu gości
przez przewodniczącego Miej­
skiej Rady Narodowej w Bo­
chni — Stanisława Majtę roz­
począł się mecz drużyn żeń­
skich.

-Pierwszy set zapowiadał się
niezwykle pomyślnie dia dru­
żyny polskiej. Zakończył się
cn zwycięstwem Polek 15:6.
W drugim secie zwyciężyły
Rumunki 11:15, trzeci set 15:7

Japończycy wykazują coraz

większe zainteresowanie pol­
ską lekkoatletyką. Do Byd­
goszczy na mistrzostwa Pol­
ski przyjechali operatorzy te­
lewizji japońskiej z zamiarem
nakręcenia filmu. Film ten

zostanie wyświetlony w pro­
gramie japońskiej telewizji i
udostępniony zostanie komi­
tetowi organizacyjnemu I-
grzysk Olimpijskich.

*

W Polsce gościmy działaczy
sportowych z Finlandii. M. in.

przybył do naszego kraju pre­
zes Związku Lekkoatletyczne­
go Finlandii pan Heino Piir-
to. Goście żywo interesują się
sportem w naszym kraju, a

szczególnie lekkoatletyką.
Nic dziwnego, za dwa tygod­
nie w Helsinkach odbędzie się
międzypaństwowe spotkanie
lekkoatletyczne Polska — Fin­
landia.

p.

Komunikat „Totka"

P.P. Totalizator Sportowy za­
wiadamia, że w Toto-Lotku z

dnia 25. 8. br. na który wpłynęło
8.314.044 zakładów wylosowano
numery: 5, 6, 9, 18, 28, 37 dodat.
33. — Wylosowana banderola: —

2264.

dla Polek, czwarty set 15:13
dla Rumunek oraz piąty set
15:11 także dla Rumunek.

Końcowy wynik meczu drużyn
żeńskich 2:3. Mimo przegra­
nej poszczególnych setów, ze­
spół polski prowadzony przez
trenera L. Tietianieca stano­
wił równego partnera dla
drużyny Rumunii. Mecz dru­
żyn żeńskich prowadził
Schneider z NRD.

W meczu drużyn męskich
przez trzy sety górowali Po­
lacy. Wygrali oni poszczególne
sety 15:10, 15:13 i 15:1. Pola­
cy górowali tak w obronie jak
ataku. Najlepszym z zawodni­
ków polskich był Sołomicki.
Sędzią głównym zawodów by!
pan Emil Sieradzki.

Drużyna Rumunii grała bar­
dzo chaotycznie i nie była
równorzędnym partnerem dla
zespołu Polski. Pojący zagrali
pojedynek bardzo efektownie.

(sal)

*

Tytuł wicemistrza Polski w

biegu na 100 m zdobył nie­
znany szerzej kibicom spor­
towym Wiesław Maniak. O-
kazuje się, że Maniak mieszka
stale w Anglii. Ostatnio przy­
jechał do Polski odwiedzić
swoją rodzinę i wziął udział

Juniorzy ZS „Gwardia"
Dynamo (NRD)

Rewanżowe spotkanie piłkarskie
juniorów reprezentacji ZS

„Gwardia” z Dynamo (NRD) za­
kończyło się ponownym sukcesem

zespołu Gwardii 1:0 (1:0). Zwy­
cięską bramkę zdobył w 35 min.

Szaryńskl.

Polscy koszykarze
wygrywają turniej

w Messy nie

W Messynie zakończył
międzynarodowy turniej
szykówki mężczyzn, w

rym brała udział reprezenta­
cja Polski, występująca pod
firmą Warszawy. Tolacy od­
nieśli duży sukces zajmując
pierwsze miejsce przed drugą
reprezentacją Włoch, Sofią i

hiszpańskim zespołem „Pica-
dero Jockey Club Barcelona”.
W ostatnim spotkaniu War­
szawa wygrała zdecydowanie
z drugą reprezentacją Włoch
77:55 (33:24), a Sofia pokonała
Picadero Jockey Club 75:51
(38:30).

via Ib przegrała z coraz lepiej
grającą Tarnovią, a beniamin-
kowie Fablok i Metal podzie­
lili się punktami.
Wisła Ib — Unia Oświęcim

3:0 (2:0)
> Wszystkie bramki dla Wi­

sły uzyskał Kmiecik.

Unia Tarnów — Skawa 4:1

(1:1)
Bramki dla Unii uzyskali:

Bucki 2, Kulba i Marek po 1.

Cracovia Ib — Tarnovia
0:1 (0:0)

Jedyną bramkę dla Tarno-
vii zdobył Baran.

• Górnik Brzeszcze —

Hutnik N. H. 0:0

Sandecja — Prokocim 1:2

(1:1)
Bramkę dla Sandecji uzy­

skał Gwiżdż a dla Prokocimia
Pawlik i samobójcza.
Victoria J. — Górnik J. 5:1

(1:1)
Bramki dla Victorii zdoby­

li: Bystrzycki z karnego, Go-
wln, Grudzień, Straub i An-
kus. Dla Górnika Flondro.

Fablok Chrzanów — Metal
Tarnów 2:2 (1:1)

Obie bramki dla Fabloku
zdobył Onderko a dla Meta­
lu Derlaga i Ciepraga po

6
5
5
5
5
4
4
3
3
3
2
2.
1
1
1

Lech — Lublinianka 0:1
Karpaty — Polonia Bdg. 1:3
Rapid — Zawisza

1. Szombierki' 4712:4
2. Zagłębie 477:3
3. Górnik 475:2

4. Polonia Bdg. 469:6
5. Legia 4410:7
fi. Stal Rzesz. 447:7
r?1. Gwardia 445:5
fi. Unia Rac. 4 4 9:11.
9. Odra 436:6

10. Arkonia 436:7
11. Wisła 432:3
12. Ruch 424-9
13. Pogoń 413:8
14. ŁKS 413-10

Stal Mfelec — Śląsk 1:0

2:0 (2:i
Start — Górnik Wałb 3:3

1. Rapid 246:2
2 Lublinianka 245:1

3. Stal Mielec 242:0
4. Raków 233:1
5. Polonia Bdg. 223:2
6. Śląsk 222:1
7. Górnik' Wałb. 2 2 4:1
8. Cracovia 223:3
9. Garbarnia 223:3

10. Lechia 222:2
11. Zawisza 221:2
12. Lech 212:3
13. Piast 214:6
14. Start 214:7
15. Karpaty 201:4
16. Wawel 200-4

; się
ko-

któ-

migawki...
w bydgoskich mistrzostwach.
Zawodnik ten reprezentuje
wysoko,, klasę sportową. Jego
rekordy życiowe, to 9,7 na 100
jardów i 22,0 na 200 jardów.
Jego sukcesy, to zwycięstwo
nad angielskimi sprinterami
Radfordem ł Jonesem.

Mistrzostwa

świata w kajakach
W drugim dniu mistrzostw

Europy i nadzwyczajnych mi-
stworzstw świata w kajakar­
stwie, rozgrywanych w jugosło­
wiańskiej miejscowości Jajce od­
były się przed południem biegi
półfinałowe. Najlepiej z naszych
zawodników spisał się Szuszkie­
wicz, który w półfinałowym
wyścigu jedynek na 500 m byl
drugi. Drugie miejsce zajęła
również dwójka Kaplaniak Zie-
l ński na 500 m. Trzecią polską
finalistką została Pilecka, która
w jedynkach na fOO m była trze­
cia za Cbwedosiuk (ZSRR) i

Spitz (Austria). Pozostałe polskie
osady startujące w sobotnich

półfinałach zostały wyelimino­
wane.

Po południu rozegrano pierw­
sze finały. Niestety nie przynio­
sły one medali naszym reprezen­
tantom. O krok od nich byli
Szuszkiewicz i dwójka Kapra-
niak — Zieliński, którzy zajęli
ostatecznie 4 miejsce. Gorzej po­
wiodło się Pileckiej, która była
dopiero 8.

W Szczecinie reprezentacja Pol­
ski w piłce wodnej podejmowała
drużynę „Dynamo” z Tbilisi. Go­
ście pokonali zdecydowanie ze­
spół polski 5:2 (2:1, 1:0, 1:0, 1:1).

1. Prokocim
2. Hutnik N.H
3. Vi'ctoria J.

Unia Ośw.
Górnik J.
Wisła Ib
Tarnovia
Górnik B.
Unia T.
Skawa
Fablok
Sandecja
Cracovia Ib
Metal T.
Hutnik T.

4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.
13.
14.
15.

4
3
3
4
4
3
4
4
4
4
2
4
2
2
3

1.

6:4
8:2
8:2
3:4
7:9
9:4
6:8
4:4
7:6
6:9
4:4
3:5
1:2
2:4
1:8

„Wojskowi"
znów przegrywają

Lechia — Wawel 2:0 (1:0)

Spotkanie Lechii z Wawe­
lem zawiodło 4.000 publi­
czność. Mecz był mało cie­
kawy i nie stał na. dobrym po­
ziomie. Oba zespoły grały
chaotycznie, ale minimalnie
lepszym była Lechia i zwy­
cięstwo jej trzeba uznać za

zasłużone.
W drugiej części 'Wa.wel —

grając z wiatrem, posiadał
dość znaczną przewagę, ale
jeg-o napastnicy nie potrafili
wykorzystać kilku 100 proc,
okazji. Na dodatek Strzykal-
ski w 72 min. strzelił karnego
w słupek.

W Wawelu podobali się
dynie Muc, Czernecki i
przerwie Ćwiertnia.

WAWEL: Cygan, Strzykal-
ski, Gryboś, Kołodziejczyk,
Malarz, Danielowski, Muc,
Kotwa, Dzierżak, (Ćwiertnia),
Czernecki, Kalicki.

Bramki zdobył w 2 i 65 min.
Maksymiuk. Sędziował
Krupowies (Łódź).

Je-

PO

P-

Kemis Garbarni
z gliwickim Piastem
Garbarnia — Piast 2:2(1:01

GARBARNIA: Kierdaj, Kar­
piel, Konopka, Tynor, Kurek,
Bieniek, Gigoń. Osterczyl,
Wreiss, Kucharczyk, Pietrusz­
ka.

PIAST: Gąsior, Chrobak, Ur­
bańczyk, Heller, Mielnik, Li­
piec (Charko), Koszera, Kwie­
tniewski, Hajn, Dera, Jan­
kowski.

Bramki dla Garbarni zdoby­
li: Gigoń w 2 i 60 minucie.
Dla Piasta Hajn w 26 i 75 mi­
nucie.

Sędziował p. Rączkowski z

Lublina. Widzów 5 tysięcy.
Garbarnia nie ma szczęścia

do gliwickiego Piasta. W so­
botę oczekiwano, że krakow­
ski zespół przełamie wresz­
cie złą passę. Tak się jednak
nie stało. Mimo, że Garbarnia
prowadziła dwukrotnie i pra­
wdę mówiąc nadawała ton

grze podczas całego nieomal
spotkania, wywalczyła tylko
remis.

Krakowianie szczególnie
przerwy zagrali dobrze i

do
w

Póki trwa lato
Warto skorzystać z

bowanego doradcy.
kich turystów. Jest
„MT-Światowid”, który tym
razem proponuje swym Czy­
telnikom słoneczne spotka­
nie i wypoczynek w Sielpi
(woj. kieleckie), zamieszcza­
jąc obok, ciekawego reporta­
żu o tej miejscowości szereg
rzeczowych informacji.

Ponadto: ile warta jest sa­
mochodowa mapa Europy
wydana przez „Orbis”, jaki
był finał nocnej przygody b.
autostopowiczki Jolanty Jaś­
min oraz kolejny odcinek ilu­
strowanej powieści w odcin­
kach Jacka Fedorowicza.

W tym samym numerze

„Światowida” wypowiedź
Zbigniewa Mikołajczyka -na

marginesie dyskusji w ty­
godniku „Kultura”.

wypró-
wszyst-

nim

Krakowskie zespoły ligowe z wyjątkiem Wawelu wy­
konały swój plan. Wisła w pojedynku z Ruchem na Ślą­
sku wywalczyła jeden punkt. Okazuje się, że krakowianie
zaczynają specjalizować się w remisach. Trzeci to już ko­
lejny wynik nierozstrzygnięty, jaki zanotowała krakowska

jedenastka na swoim koncie. Cracovia miała niełatwe za­
danie w Rakowie. Biało- czerwoni wywalczyli z groź­
nym rywalem jeden punkt. Punkt ten jest bardzo cenny,
gdyż Raków zalicza się do czołowych zespołów II ligi.
Garbarnia nie rozstrzygnęła wreszcie swego spotkania z

Piastem. Jedynie Wawel stracił znów punkty. Wojskowi
grają słabo i dlatego już na początku rozgrywek kibice są
niespokojni o losy swego zespołu.

Trzy remisy krakowskich zespołów, trzy zdobyte punk­
ty na osiem możliwych — dorobek dosyć skromny. Po­
cieszającym jest jednak to, że opinie o grze krakowskich
zespołów po ostatniej niedzieli nieco się poprawiły.

Monica znów najlepszy

Wista podobała się
w Chorzowie

Ruch — Wisła 0:0

Ruch Chorzów zremisował
Wisłą Kraków 0:0. Sedzio-
’"

. (W-wa). Wi­
z

wał Kasprzak
dzów ok. 8 tys.

Pojedynek ten stał na prze­
ciętnym poziomie, głównie
dlatego, że chorzowianie
wciąż jeszcze nie mogą od­
naleźć dawnej formy. Wisła
bardziej podobała się niż gos­
podarze. Obrona grała do­
brze, a atak drużyny kra­
kowskiej ładnie kombinował,
jednak nie strzelał nawet w

dogodnych sytuacjach.
W zespole Ruchu najlep­

szym zawodnikiem był obroń-
| ca Łysko, który bardzo czę­

sto wyręczał napastników i
strzelał na bramkę gości. W
ataku Ruchu wszyscy zawo­
dnicy łącznie z Faberem gra­
li słabo. W Wiśle podobał się
Monica.

Po dotychczasowych nieu­
danych występach swoich pu­
pili kibice

_ przybyli na Sta­
dion Śląski spodziewali się
po Ruchu lepszej gry. Nieste­
ty, srodze się zawiedli. Z obu
bardzo słabych zespołów lep­
szym była Wisła. Krakowia­
nie mieli też poważne szanse

na zwycięstwo, ale na prze­
szkodzie stanęła nieudolność
strzelecka jej napastników. W
Wiśle lepiej niż w poprzed­
nich spotkaniach zagrała bo­
wiem obrona i pomoc oraz

Lach w ataku, reszta jednak
napastników nie przejawiała
większej inicjatywy, a jeśli ją
przejawiała to akcje były za

wolne, za miekkie i sygnalizo­
wane. W Ruchu zagrał
prawnie jedynie obrońca

sko. Nie istnieli natomiast
w ogóle obaj pomocnicy Pieda
i Nieroba. Atak zaś strzelał
niecelnie.

KUCU: Barów, Kostorz,
.Tanduda, Łysko, Nieroba, Pie­
da, Polok, Bem, Lerch, Gasz,
Faber.

WISŁA: Leśniak, Monica,
Kawula, Wójcik,

'

Zalman,
Budka, Sykta, Lach, Rusinek,
Studnicki, Skupnik.

Cenny remis

po-
Ły-

dniu

tym okresie gry mogli zdobyć
więcej niż jedną bramkę.
Świetnych sytuacji podbram­
kowych mieli krakowianie
bardzo wiele. Napastnicy za­
wodzili jednak strzałowo.

W zespole krakowskim wy­
różnić trzeba Karpiela, Bień­
ka, Pietruszkę, Gigonia. Za­
wiedli pewni zazwyczaj Ko­
nopka i Kucharczyk. Nie naj­
lepiej spisali się młodzi na­
pastnicy Osterczyl i Weiss.

W Piaście na dobre noty
zasłużyli grający na stoperze
Urbańczyk i zdobywca dwóch
bramek dla swego zespołu na­
pastnik Hajn.

Juniorzy Chełmka

zwyciężają
W rozegranem wr

wczorajszym spotkaniu mię-
dzystrefowym o drużynowe
mistrzostwo Polski juniorów
w tenisie, pomiędzy Chełm­
kiem i Stalą Stalowa Wola
zakończyło się wysokim zwy­
cięstwem Chełmka 9:2. Praw­
dopodobnie następnym prze­
ciwnikiem juniorów Chełmka
będzie drużyna Broni Ra­
dom.

Spotkania rewanżowe które
rozegrane zostaną we wtorek
w amfiteatrze Cracovii roz-

poczną się o godz. 16 a nie jak
było zapowiedziano o 16.30.

Cracovia 1:1

(1:1)

Biało-czerwoni nastawili się
od początku na wywiezienie
jednego punktu z groźnego
terenu Częstochowy. Udało
im się to, a poza tym zade­
monstrowali dobrą technicz­
nie grę. Zresztą — przyznaj­
my to szczerze krakowianie
mieli sporo szczęścia. ~

bramką Michny bowitem wie­
lokrotnie dochodziło do nad­
zwyczaj gorących spięć. Już
w5min. kapitalny strzał
Flaka wylądował na słupku.
Gospodarze przez całą pierw­
szą połowę nacierają, ale Mi­
chno jest zawsze na stanowi­
sku. I tak w 27 min. Michno
fantastycznie paruje strzał
Flaka z najbliższej odległości.

W 29 min. Szymczyk egze­
kwuje rzut wolny, znajduje
lukę w „murze” Rakowa i pił­
ka ląduje w siatce. Trzy mi­
nuty później Szmidt z najbliż­
szej odległości' wyrównuje.

W drugiej części trwa po­
czątkowo napór Rakowa, ale
później hutnicy przestają wie­
rzyć w możliwość zwycięstwa
i gra się wyrównuje.

CRACOVIA: Michno, Mikołaj­
czyk, Podedworny, Antczak, Ku­
piec, Szymczyk, Hausner, Zapal-
ski, Paździor, Zuśka. Stroniarz II.

Bramki zdobyli dla Cracovli w

29 min. Szymczyk, dla Rakowa w

32 rflin. Szmidt.

Raków

Pod

Bieniek
„Mistrzem

Sportu”
Znany krakowski piłkarz

Z. Bieniek występujący od
17 lat w „Garbarni” otrzy­
mał tytuł „Mistrza Sportu”.
Odznakę wręczył Bieńkowł
przed meczem Garbarni z

Piastem przewodniczący
KOZPN inż. Z. Chrzanow-

Dyrektor Wiśniewski członek

zarządu Garbarni! gratuluje Bień­
ków! zaszczytnego tytułu Mistrza

Sportu.
Fot. W . Ksiąźęk

Turniej tenisowy w Żywcu
Wdniachod20do25bm.

na kortach KS Czarni Ży­
wiec rozgrywany był turniej
tenisowy o ..Puchar Ziemi
Żywieckiej”. W imprezie star­
towało wiele czołowydh za­
wodników naszego kraju na

czele z mistrzem Polski Wie­
sławem Gąsiorkiem.

Zwyciężyli w konkurencji
mężczyzn Gąsiorek, a w kon­
kurencji kobiet Schmidt.

Żużlowcy Unii

zwyciężają
W sobotę w Tarnowie

odbył się mecz o mistrzo­
stwo II ligi żużlowej po­
między miejscową Unią 1
Włókniarzem Częstochowa.
Spotkanie wygrali gospoda­
rze w stosunku 53:25. War­
to zwrócić uwagę, że goś­
cie wygrali tylko jeden
bieg. Punkty dla Unii zdo­
byli: Pytko i Kamiński po
12, J. Fijałkowski 10, Kwa-
śniewicz, Bogdanowicz, De­
ptapo6iBaran1.Dlaze­
społu częstochowskiego
najwięcej punktów zdobyli:
Rurarz 1 Kacperek po 7.

W kilku wierszach
W pierwszym dniu rewanżowe­

go meczu pływackiego USA - Ja­
ponia padly dwa nowe rekordy
świata. Scholander (USA) na 200
m stylem dowolnym uzyskał czas

1,58,4. Drugi rekord pobiła
rykańska
zmiennym.
4.00,1.

ame-

sztafeta 4x100 stylem
Nowy rekordowy czas

*

Dwa rekordy świata

ongiś Zatopka zostały
biegu na 20 km nowy
stanowił Nowozelandczyk
uzyskując 59,28,8 min.
zawodnik w biegu godzinnym prze­
biegł 20,189,8 km.

*

Rewanżowe spotkanie w siatkó­
wce kobiet rozegrane w Sofii po­
między zespołami Bułgarii 1 Pol­
ski, zakończyło się zwycięstwem
naszych zawodniczek 3:2

7:15, 15:8, 14:16, 15:12).
*

Startujący w szachowych
strzostwach Polski Juniorów

reprezentant Adamski, spotkał »lę
w ni rundzie z Rumunem Geor-

giu. Mecz zakończył się wynikiem
remisowym.

świćtnego
pobite. W
rekord u-

Baillie
Ten sam

(15:13,

ml-
nasz

ty ośrodku sportowym GKKF1T
w Cetnlewie rozegrano 23 bm. to­
warzyskie zawody bokserskie a

udziałem przebywającej na zgru­
powaniu kadry juniorów. Dochód
ze spotkania przeznaczono dla
ofiar trzęsienia ziemi w Skopje.

*

W sobotę zakończyło się w Lon­
dynie międzypaństwowe spotka­
nie w lekkiej atletyce NRF — W .

Brytania. w konkurencji męż­
czyzn zwyciężył zespół NRF 109:101
— a w meczu kobiet triumfowała
W. Brytania - 75,5:63,5.

*

W pierwszym dniu mistrzostw
Polski w skokach do wody, roz­
grywanych na basenie warszaw­
skiej Legii, odbyły się skoki z

trampoliny mężczyzn oraz skoki
z. wieży w konkurencji kobiet.

Wśród mężczyzn świetną formę
zademonstrował Jerzy Kowalew­
ski (Legia,) który zdobył tytuł
mistrzowski notą 145,63 pkt.

Wśród kobiet zwyciężyła Szczy­
gieł (KIKS Pałac) - 75,01 pkt.
przed Marcinkowską (AZS W-wa)
- 73,97 pkt.
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